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najważniejszym zadaniem młodzieży całego świata 
jest daisze rozwijanie walki o p o k ó j

I

W nowym roku szkolnym młodzież będzie uczyła się 
w znacznie lepszych warunkach niż w latach ubiegłych

W miastach 1 wsiach całemu 
kraju trwają ostatnie przygoto­
wania do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego 1953/54. Dzięki 
poważnym kwotom wyasygno­
wanym przez państwo na remon­
ty i budowę szkól, ulepszenie 
ich wyposażenia itp., dzieci i 
młodzież szkolna znajdą w no­
wym roku znacznie lepsze wa­
runki nauki, niż w latach po­
przednich;
. Sprawa jak najlepszego i te r­
minowego przygotowania szkól 
ogólnokształcących w Warszawie 
do nowego roku była tematem 
odbytych ostatnio obrad pracow­
n ików  W ydziału Oświaty Prez. 
Stołecznej Rady Narodowej.

Obrady wykazały, że w łipcu 
i sierpniu br. w stolicy podjęto 
rem onty 77 budynków szkół pod­
stawowych oraz większości 
przedszkoli. W 25 szkołach pra­
ce remontowe zakończone zo-

| stały całkowicie. W pozostałych 
(obiektach wvkonano 00 proc 
prac. Końcowe prace postępują 

j szybko naprzód. Remonty bu­
dynków przedszkoli zostały w 
zasadzie zakończone.

Narada wykazała też. że akcja 
zaopatrzenia szkól w pomoce 

j naukowe i opał przebiega po- 
j m yślnie W wielu szkołach po­
wstają nowe pracownie nauko­
we i ogródki m iczurinowskie 
które um ożliw ią wydatniejszą 
prace nad kształtowaniem  nau­
kowego światopoglądu młodzie­
ży.

-k
W Lodzi trw a ją  intensywne 

prace, przy budowie nowych 
szkół, z których część przeka­
zana zostanie do użytku jesz­
cze przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego.

M. in. w ostatn iej fazie robo» 
wykończeniowych znajdują sie

dwa nowe gmachy liceów peda­
gogicznych przy u!. Wólczań­
skie j i u licy Perlą. W tych no­
woczesnych budynkach znajdą 
też pomieszczenie 4 szkoły pod­
stawowe.

W stanie surowym  ukończone 
będą trzy budynki szkół podsta­
wowych i dwa budynki przed­
szkoli.

W Poznaniu szkoły podstawo­
we przygotowują się na przyję­
cie do klas pierwszych 8.29(1 

I dzieci. Liczba ta jest o ponad 
j 109 pruć. wyższa od przeciętnej 

liczbv dz'eci z roczników Wstę­
pujących do szkół podstawo­
wych w latach ubiegłych.. W 
związku z tym  w szkołach pod­
stawowych znacznie zwiększo­
no liczbę etatów nauczyciel­
skich. W iole uwagi poświęca się 
sprawie wzbogacenia wyposaże­
nia szkół w różnego rodzaju 

pomoce naukowe.

i umacnianie [edności i przyjaźni młodego pokolenia
Podsumowanie wyników Festiwalu przez sekretarza generalnego ŚFMD — J. Denisa

Dnia 17 bm. odbyło się koń­
cowe posiedzenie M iędzynaro­
dowego Kom itetu Festiwalu z u- 
^żialem kie row n ików  poszcze­
gólnych delegacji, młodzieży. Se­
kretarz generalny SFMD Jac- 
'iwes Denis podsumował w yn ik i 
y  Światowego Festiwalu M ło- 
dzieży i Studentów w walce o 
P°kój i przyjaźń.

Podkreślił on, że Festiwal jest 
'v'e lkim  osiągnięciem młodzieży 
całego świata w je j pracy i w a l­
ce na rzecz pokoju i przyjaźni 
Między narodami. Zwołując Fe­
stiwal — m ów ił m. in. Denis — 
oświadczyliśmy, że będzie on 
otwarty dla całej młodzieży, 
n;ezależnie od przekonań po li­
tycznych, wierzeń re lig ijnych  
1 fasy, niezależnie od przynafeż- 
hości organizacyjnej. Daliśmy 
Przyrzeczenie, że wszyscy uczest ­
nicy Festi walu będą mogli prze­
jawić swą działalność i wziąć 
Pdział w swobodnej dyskusji, 
■rak też i było.

Denis przypom niał, że uczest­
nicy Festiwalu reprezentowali 
®ctki m ilionów  młodzieży całego 
swiata zrzeszonej w różnych 
0f§anizacjach oraz te delegacje 
niektórych kra jów , szczególnie 
zaś k ra jów  Europy zachodniej

liczy ły  po k ilka  tysięcy dziew­
cząt i chłopców.

O doniosłym znaczeniu Festi­
walu — stwierdza on — świad­
czy również, udział w nim w ielu 
gości z całego świata — w yb it­
nych bo jow ników  o pokój, 
działaczy SFZZ. SDFK oraz zna­
nych in te lektua listów . Na Fe­
s tiw a lu  było również 489 ko­
respondentów agencji praso­
wych, dzienników  i czasopism 
z 50 kra jów , w tym  338 kores­
pondentów z 39 k ra jów  Europy 
zachodniej, Am eryki, Japonii, 
A us tra lii i in.

IV  Festiwal — m ów ił Denis 
— był dobitnym wyrazem umi­
łowania pokoju przez młodzież 
wszystkich narodów.

Bogaty program artystyczny 
Festiwalu ob ją ł wszystkie dzie­
dziny ku ltu ry .

Denis stw ierdził- dale j, że 
podczas Festiwalu odbyło się 
186 spotkań między młodzieżą 
z 87 kra jów .

Om awiając program k u ltu ra l­
ny IV  Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, Denis 
podkreśla, że w Konkursie K u l­
tu ra lnym  ogłoszonym z okazji 
Festiwalu w zię li udział młodzi 
artyści w ie lu  kra jów . Odbyło się 
łącznie 537 występów artystycz­

nych, przeszło, 1680 seansów fil­
m owych, podczas których w y­
św ietlono 150 film ów  w yprodu­
kowanych w 33 krajach.

W m iędzynarodowym konkur­
sie dla zespołów artystycznych 
i solistów wzięło udział 3711 
osób z 32 kra jów , w tym  378 
solistów i 83 zespoły artystycz­
ne,

Denis podkreśla również ma­
sowy charakter przyjacie lskich 
spotkań sportowych, w których 
wzięło udział 4366 sportowców 
z 54 kra jów . Podczas rozgrywek 
sportowych padło 5 m iędzyna­
rodowych rekordów i 93 reko r­
dy krajowe.

Obecnie, po zakończeniu Fe­
stiwalu — m ówi Denis — przed 
jego uczestnikami i przed mło­
dzieżą całego świata stoją no­
we zadania.

Najważniejszym z nich jest 
dalsze rozwijanie walki o po­
kój i umacnianie jedności i 
przyjaźni młodzieży, niezależnie 
od przekonań politycznych, wie­
rzeń re'igijnych oraz przynależ­
ności organizacyjnej. Jedność 
młodzieży, je j serdeczna przy­
jaźń — stwierdza Denis — są 
podstawą naszych osiągnięć.

W niektórych krajach m ło­
dzież rozpoczęła już zakrojoną

na Szeroką skalę popularyzację 
idei i haseł Festiwalu — mówi 
Denis. — Trzeba organizować 
zebrania i spotkania delegatów 
na Festiwal z młodzieżą, zapo­
znać ją z przebiegiem Festiwa­
lu, z jego sukcesami. Trzeba or­
ganizować wystawy na temat 
Festiwalu, popularyzować jego 
hasła poprzez radio, film, prasę 
itp.

Kończąc swój referat, ,łacqu- 
es Denis oświadczył: IV  Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów zakończył się, aie nasza 
praca dla pokoju i przyjaźni bę­
dzie trwała nadał. Powinniśmy 
nieustannie kroczyć naprzód pod 
sztandarami organizacji, które 
by ły  in ic ja to ram i Festiwalu — 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Międzynaro­
dowego Związku Studentów. 
Pow inniśm y umacniać i rozw i­
jać sukcesy osiągnięte na Festi­
walu.

Następnie przem awiali przed­
stawiciele delegacji młodzieży 
Ang’ii, Francji, Chile i innych 
krajów’. Zapewnili oni, że po 
powrocie do swych krajów z 
jeszcze większym zapałem i e- 
nergią będą mobilizowali mło­

dzież do walki o pokój i przy­
jaźń między narodami.

W im ieniu delegacji polskiej 
zabrał głos odznaczony Złotym  
Medalem Festiwalu Leszek Dro­
gosz. Festiwal — m ów ił on — 
był w ie lk im  przeżyciem dla 
mnie i dla całej delegacji m ło­
dzieży polskiej. Przekonaliśmy 

I się tu ta j, ja k  potężną silę stano- 
I w ią młodzi obrońcy pokoju. 
Spotkaliśm y się tu z młodzież.ą 
różnych k ra jów , nawiązaliśmy 
z nią przyjacie lskie kontakty. 
W ie lk i dorobek Festiwalu — 
oświadczył Drogosz — pomoże 
nam w  dalszej walce o szczę­
śliwą przyszłość młodzieży 
świata.

Opowiemy wszystkim chłop­
com i dziewczętom w Polsce,

| jak młodzież, niezależnie od 
przekonań politycznych i wie- 

i rżeń religijnych, poprzez szero­
ki udział w manifestacjach, spo­
tkaniach. zawodach sportowych, 
dyskusjach i imprezach kultu-1 
rainyeh, wyraziła zde’ ydowaną 
wolę umacniania -pokoju i przy­
jaźni międz.y narodami.

Nie będziemy szczędzić wy­
siłków — m ówi! na zakończe- 

! nie Drogosz — dla dalszej wal- 
j ki o utrwalenie pokoju na świc- 
! cie.

Wzmóc walką ze stonką ziemniaczaną
W niesłabnącym tempie trw'a 

^  całym kraju zwalczanie grożę 
nego szkodnika upraw żtemnia- 
czanych — stonki. Jak wyka- 
zhje przebieg V lustracji ogól­
nej, najskuteczniej niszczone są 
°§niska stonki w tych miejsco­
wościach, w których do zwal­
a n i a  szkodnika rady narodo­
we j pełnomocnicy do akcji 
Przeciwstonkowej zmohilizowaii 
ca!e społeczeństwo wiejskie i u- 
Ważnie czuwają nad przebie- 
S'ern zarówno lustracji jak i wy­
niszczania ognisk.

Podczas, gdy pierwsza 1 dru- 
lustracja w woj. gdańskim 

Pozostawiały wiele do życzenia,

następne, dzięk1 systematycznie 
prowadzonej akc ji uśw iadam ia­
jącej, przeprowadzone były już 
znacznie lepiej, jakko lw iek w 
dalszym ciągu zdarzają się jesz­
cze wypadki niedbalstwa zarów­
no w  organizowaniu lustrac ji 
jak  i lik w id a c ji ognisk stonki.

Rolnicy pow. starogardzkiego 
V lustrację przeciwstonkową 
przeprowadzili na ogół dobrze. 
Jednak gromada Zielona Góra 
w  tym  powiecie za niestaranne 
przeprowadzanie lustrac ji o trzy­
mała naganę, a przodownik gro­
madzki Józef G aw likow ski oraz 
m iejscowy sołtys Józef Pączek

zostaną ukarani za niedopilno-
wartle zwalczania stonki.

Do powiatów, gdzie chłopi 
masowo w yruszyli na poszukiwa­
nia stonki, Uważnie przeprowa­
dzając lustrację — należy m. in. 
pow. kościerski.

W ostatnich dniach woj. gdań­
skie otrzymam nową partię apa­
ra tu ry  do w a lk i ze stonką.

W woj. kie ieckim  w pow ko­
neckim w lustracjach brało u- 
dział przeszło 67 tys. osób. W y­
kry to  i zniszczono 36 ognisk 
stonki. W sandomierskim w ak­
c ji poszukiwania stonki uczest­
niczyło przeszło 62 tys. osób.

OSsrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ
iu spraiuie koreańskiej rozpoczęte
Dnia 17 bm. rozpoczęły się j O brady zagaił przewodniczący 

obrady Zgromadzenia Ogólnego Zgromadzenia Ogólnego Lester 
ONZ w spraw ie koreańskiej I Poarson.

Młodzi przodownicy z Radomia
u budowniczych Pałacu im. j. Stalina
16 bm. na budowie Pałacu t 

K u ltu ry  i Nauki im. J. Stalina 
odbyło się spotkanie młodzieży 
radzieckiej, zatrudnionej przy 
wznoszeniu Pałacu, z m łodym i 
przodownikam i pracy radom ­

skich zakładów przemysłowych. 
Przybyłych na plac budowy go­
ści w serdecznych słowach po­
w ita ł sekretarz organizacji kom- 
somoi,sklej przy k ie row n ictw ie  
budowy Pałacu — Biezobrazow.
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W interesie narodu ni pokoju
Not» radziecka do rządów Francji, 

Anglii 1 USA w kwestii niemieckiej 
jest poważnym wydarzeniem w życiu 
międzynarodowym. ZSRR wierny swej 
Pokojowej polityce, zmierzając do roz­
wiązania wszelkich spornych spraw 
Pomiędzy mocarstwami przy pomocy 
rokowań, wystąpił do mocarstw za­
chodnich z szeregiem doniosłych pro­
pozycji odnośnie pokojowego, spra­
wiedliwego rozwiązania jednego z naj­
istotniejszych problemów międzynaro­
dowych — problemu niemieckiego. 
W pokojowym, sprawiedliwym roz­
wiązaniu tego problemu zaintereso­
wany jest naród niemiecki, zaintere­
sowane są wszystkie pokój miłujące 
narody, a zwłaszcza sąsiedzi Niemiec 
i wśród nich naród polski.

Minęło już ponad osiem lat od za­
kończenia drugiej wojny światowej i 
Ponad 8 lat Niemcy nie mają traktatu  
Pokojowego, są rozbite na dwie części 
i pozbawione równouprawnienia w 
stosunku do innych państw.

Na konferencji w Poczdamie, która 
ndbyła się zaraz po zakończeniu woj­
ny, wielkie mocarstwa postanowiły 
Współdziałać w kierunku utworzenia 
«jednoczonych, miłujących pokój i de­
mokratycznych Niemiec. Mocarstwa 
«schodnie nie dotrzymały jednak zo­
bowiązań, czyniły wszystko, by nie do . 
Puścić do zawarcia traktatu pokojo­
wego, do utworzenia zjednoczonych. 
Pokojowych Niemiec. Od chwili za­
kończenia wojny Francja, Anglia 
* USA prowadziły politykę roz­
bicia Niemiec i wykorzystania za­
chodnich Niemiec dla swych agre­
sywnych planów. Popierały one i 
Popierają odbudowę sil militarystycz- 
nych i odwetowych w okupowanej 
Przez siebie części Niemiec, od­
budowują przemysł wojenny w Niem­
czech zachodnich i nową, agresyw- 

armię, na czele której stawia- 
byłych hitlerowskich generałów i 

«brodniarzy wojennych. Chcą utwo- 
l"zyć z Niemiec zachodnich ognisko no- 
* e j  agresji przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji ludo- 
"c.i. przeciwko Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej. Temu celowi pod­
porządkowana jest cała polityka mo­
carstw zachodnich w Niemczech za­
chodnich, temu celowi służy „ukiad 
boński“ oraz „ukiad paryski“.

Układ bopski pozbawia społeczeń­
stwo Niemiec zachodnich możliwości 
decydowania o własnym losie, uzależ- 
P'a je od mocarstw zachodnich. Na 
Piocy tego układu społeczeństwo za- 
chodnio-niemieckie żyłoby przez nieo­
kreślony czas pod okupacją mocarstw 
zachodnich ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele, dźwigając olbrzymi ciężar 
zbrojeń i utrzymania wojsk okupacyj­

nych. Układ ten pozwała mocarstwom 
zachodnim wtrącać się w wewnętrzne 
sprawy narodu niemieckiego, decydo­
wać o jego losach, traktując naród nie­
miecki na wzór narodu kolonialnego.

Ukiad paryski wiąże jeszcze bardziej 
Niemcy zachodnie z pianami mocarstw 
zachodnich. Przewiduje on utworze­
nie zachodnio-niemieckich sił zbroj­
nych pod dowództwem byłych genera­
łów hitlerowskich, które weszłyby w 
skład tzw. „armii europejskiej“ słu­
żącej celom agresywnej polityki „blo­
ku atlantyckiego“. Mocarstwa zachod­
nie, a szczególnie Stany Zjednoczone 
wywierają silny nacisk, by układy te 
były jak najszybciej realizowane. 
Głównym zwolennikiem i realizatorem 
polityki mocarstw zachodnich w  
Niemczech jest Adenauer, śmiertelny 
wróg pokoju, wróg narodu polskiego. 
Adenauer wbrew interesom narodu 
niemieckiego wszelkimi siiami dąży do 
wciągnięcia Niemiec na awanturniczą 
drogę wojny.

Polityka Francji, Anglii i Stanów 
Zjednoczonych popierana przez Adc- 
nauera zmierza więc nie do utworze­
nia zjednoczonych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec, lecz do pogłębie­
nia rozbicia Niemiec, do stworzenia z 
Niemiec zachodnich bazy nowej agre­
sji. Dia narodu niemieckiego oznacza 
ona długoletnią okupację, nędzę i bez­
robocie powodowane zbrojeniami, o- 
znacza utratę niezależności i groźbę 
wciągnięcia narodu .niemieckiego w 
riową awanturę wojenną. Polityka 
Francji, Anglii i USA w Niemczech 
zachodnich uniemożliwia zjednoczenie 
Niemiec, jest więc sprzeczna z intere­
sami narodu niemieckiego. Stanowi 
ona poważną groźbę dia pokoju, jest 
sprzeczna z interesami wszystkich po­
kój miłujących narodów.

Konkretne propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie uregulowania 
problemu niemieckiego, zawarte w no­
cie rządu ZSRR do rządów Francji, 
W ielkiej Brytanii i USA, są niezbi­
tym potwierdzeniem pokojowej poli­
tyki Związku Radzieckiego, wyrazem 
woli uregulowania problemu niemiec­
kiego na zasadach demokratycznych, 
zgodnie z interesami narodu niemiec­
kiego, z interesami pokój miłujących 
narodów. Propozycje Związku Ra­
dzieckiego wskazują słuszną i jedyną 
drogę do zjednoczenia Niemiec, zmie­
rzają do położenia kresu odradzaniu 
się w Niemczech zachodnich mifita- 
ryzmu i faszyzmu. Propozycje Związ­
ku Radzieckiego stwarzają możliwo­
ści szybkiego uregulowania problemu 
niemieckiego i utrwalenia pokoju w 
Europie.

Związek Radziecki niejednokrotnie 
już wysuwał propozycje w sprawie

zjednoczenia Niemiec, w sprawie u- 
trwalenia pokoju. Za każdym razem 
mocarstwa zachodnie odrzucały pro­
pozycje ZSRR, utrudniały podjęcie 
rokowań prowadząc jednocześnie w 
Niemczech zachodnich politykę odra­
dzania faszyzmu i militaryzmii.

Naród niemiecki niejednokrotnlŁjuż 
dal dowody, że pragnie pokojowych, 
zjednoczonych, demokratycznych Nie­
miec. Nota Związku Radzieckiego i 
cala jego dotychczasowa polityka od­
powiada w całej pełni najgorętszym 
pragnieniom i dążeniom narodu nie­
mieckiego i wszystkich miłujących 
pokój ludzi całego świata. Wskazuje 
ona bowiem konkretne sposoby zaha­
mowania rozwoju sit agresji i faszyz­
mu, usunięcia niebezpieczeństwa no­
wej wojny poprzez zjednoczenie Nie­
miec i utworzenie drogą wolnych, nie­
skrępowanych wyborów demokratycz­
nego rządu, który prowadziłby poli­
tykę pokoju I przyjaźni ze wszystki­
mi narodami — Niemiec, które prze­
stałyby być zarzewiem wojen w Euro­
pie. Odpowiada to gorącym życzeniom 
nie tylko narodu niemieckiego, ale 
również narodu polskiego, francuskie­
go, czechosłowackiego i innych naro­
dów, które niejednokrotnie w przesz­
łości padały ofiarą agresji ze strony 
Niemiec.

Związek Radziecki wierny swej za­
sadzie poszanowania woli każdego na­
rodu, uznający prawo każdego naro­
du do decydowania o własnym losie 
proponuje, by wybory w Niemczech 
odbyły się na zasadach demokratycz­
nych. bez wywierania nacisku z ze­
wnątrz przez jakiekolwiek mocar­
stwo. Wychodzi on z założenia, że nie 
można traktować Niemiec jak kolo­
nii pozbawionej Wszelkich praw, żć 
naród niemiecki ma prawo do samo­
dzielnego życia w rodzinie wolnych, 
demokratycznych, pokój miłujących 
narodów. Naród niemiecki posiada bo­
gate tradycje demokratyczne i jest 
w stanie samodzielnie decydować o 
swym losie.

Propozycje Związku Radzieckiego 
oparte są na zaufaniu i wierze w zdro­
we, demokratyczne siły, które mogą 
poprowadzić Niemcy po drodze poko­
jowego budownictwa, czego dowodem 
jest Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, gdzie okrzepły i wzrosły siły 
demokratyczne, które dziś prowadzą 
społeczeństwo NRD po drodze budo­
wy novVego, szczęśliwego, pokojowego 
życia, po drodze przyjaźni z sąsiada­
mi Niemiec.

Propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie utworzenia tymczasowego 
rządu ogólnoniemieekiego i przepro­
wadzenia wolnych wyborów ogólno- 
nicmieckich na zasadach demokra-

■

tycznych, zmierzają do szybkiego u- 
regulowania problemu niemieckiego. 
Ważną część propozycji ZSRR stano­
wią propozycje odnośnie złagodzenia 
finansowo-gospodarczych zobowiązań 
Niemiec powstałych w wyniku woj­
ny. Zmierzają one do zmniejszenia 
ciężarów spoczywających na narodzie 
niemieckim, a tym samym do dopn- 
możenia mu w odbudowie pokojowej 
gospodarki, co z kolei podniesie do­
brobyt ludności. Pokojowa praca da­
łaby narodowi niemieckiemu perspek­
tywy nowego, lepszego życia w po­
koju I przyjaźni ze wszystkimi naro­
dami.

Wojna nie leży w interesie narodu 
niemieckiego, gdyż przynosi w kon­
sekwencji zarówno jemu, jak i innym 
narodom zniszczenia, nędzę i nowe 
nieszczęścia. Jedynie w drodze poko­
jowych rokowań, w oparciu o uchwa­
ły poczdamskie i zgodnie z życzeniem 
narodu niemieckiego i innych naro­
dów można uregulować problem nie­
miecki i zapewnić narodowi niemiec­
kiemu należne mu miejsce wśród mi­
łujących pokój narodów.

Naród polski, który jest bezpośred­
nio zainteresowany w uregulowaniu 
problemu niemieckiego z radością w i­
ta nowe propozycje Związku Radziec­
kiego. Odpowiadają one bowiem naj­
żywotniejszym interesom narodu pol­
skiego i narodu niemieckiego, są zgod­
ne z interesami pokoju na świeeie, 
zmierzają do dalszego odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej. Rozbicie Nie­
miec służy jedynie celom wojennej 
polityki mocarstw zachodnich. Utwo­
rzenie zjednoczonego, pokojowego, su­
werennego państwa niemieckiego, u- 
niemożliwi użycie Niemiec, jako bazy 
dla napaści imperialistów na kraje de­
mokracji ludowej, na Związek Ra­
dziecki. Dlatego pragniemy pokojo­
wych, zjednoczonych, demokratycz­
nych Niemiec, w których nie mogły 
by dojść do głosu siły faszyzmu i a- 
grcs.ji, Niemiec, które prowadziłyby 
politykę przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi pokój miłującymi naroda­
mi. Utworzenie takich Niemiec w opar­
ciu o uchwały poczdamskie, które wy­
tyczyły wschodnie granice terytorium  
Niemiec na Odrze i Nysie, przyczyni­
łoby się niewątpliwie do zacieśnienia 
przyjaźni i współpracy narodu pol­
skiego z całym narodem niemieckim 
— przyczyniłoby się do utrwalenia po­
koju w Europie, do dalszego odprę­
żenia w sytuacji międzynarodowej 
Dlatego naród polski w pełni docenia 
wielkie, międzynarodowe znaczenie 
nowych propozycji ZSRR odnośnie 
rozwiązania problemu niemieckiego i 
dlatego vy całej rozciągłości je po­
piera..

Na 2.800 hektarowym ob­
szarze podkrakowskich wsi 
coraz szybciej pną się w 
górę żelazne konstrukcje

hutnicze i mury olbrzymich 

hal produkcyjnych Kombi­
natu Nowa Huta. Tempo 
robót możliwe jest dzięki

i ofiarności budowniczych o- 
raz załóg wielu zakładów  
pracy we wszystkich zakąt- 

( kach kraju, produkujących 
I urządzenia dla Kombinatu.

Realizując zobowiązania 
przedterminowej dostawy 
urządzeń dla Nowej H u ty  
załogi coraz szerzej sto­
sują usprawnione metody 
pracy. W Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych „Zgo­
da“  szczególnie dobre w y ­
n ik i  dało zastosowanie no­
ża Kolesowa. Załodze „Zgo­
dy“  zależy jednak nie t y l ­
ko na szybkim loykonaniu  
zamówień. Am bic ją  je j 
jest nie wypuszczenie żad­
nego braku. Dlatego też 
montaż urządzeń poddawa­
ny jest skrupulatnej kon­
troli . Monter REINHOLD  
SKRZYPCZAK sam czuwa 
nad wysoką jakością mon­
towanego przez niego u- 
rządzenia dla Nowej H u ­
ty, a pomoc. inż. EDM U N­
DA PERCHLA gwarantuje  
wysoką jakość urządzeń.

Foto CAF

Na apel młodzieżowej 
brygady Kutrzeby z No- 
wer Huty , załogi w ie lu■ fa ­
b ryk  i hut podejmowały  
zobowiązania — produko­
wać szybciej i o na jwyż­
szej jakości elementy kon­
strukc j i  nowohutnickich  

Radość i duma widoczne 
sa na twarzach  mistrza 
spawalniczego JA N A  K O ­
W ALEW SKIEG O  i najlep­
szego spawacza W ŁA D Y ­
SŁAW A GRONOW SKIE­
GO — Zakłady im. ' M. 
Nowotki in Zielonej Górze 
no. półtora miesiąca przed 
terminem wykona ły bo­
wiem nowohutnickie zamó­
wienie. Wraz z transpor - 
lem wysłała załoga Ust 
gwarancyjny  — k o n s t ru k ­
cje są najwyższej jakości!'

Masy pracujące Francji jednoczą się
przeciwko rządowej polityce militaryzacji i nędzy

Dnia 17 bm. odbył się na te­
renie F rancji s tra jk  generalny 
drukarzy oraz innych pracow­
n ików  przemysłu poligraficzne­
go. W dn iu tym  nie ukazał się 
żaden dziennik francuski. Strajk 
stał pod znakiem protestu prze­
ciwko rządowym dekretom nę­
dzy, pod znakiem żądań popra­
wy warunków bytu oraz byl 
wyrazem solidarności ze straj­
kującymi od 14 dni milionami 
robotników i urzędników, wal­
czących z rządową polityką mi­
litaryzacji i nędzy.

T rw a nadal s tra jk  generalny 
kole jarzy, pracowników poczt, 
te legrafu i telefonów, pracow­
n ików  zakładów użyteczności 
publicznej, kom unikacji m ie j­
skie j w Paryżu i w w ielu in ­
nych miastach, pracowników 
e lektrow n i i gazowni, górników.

S tra jk  metalowców obejmuje 
coraz nowe zakłady przemysło­
we, rozw ija jąc  się z niebywałą 
siłą w warunkach jedności dzia­
łania robotników. Wszystkie 
stocznie i arsenały są praktycz­
nie unieruchomione wskutek 
s tra jku . T rw a s tra jk  personelu 
lądowego towarzystwa lotnicze­
go „ A ir  - France“ . Dyrekcja 
„Air - France“  zmuszona była 
wyrazić zgodę na przyjęcie de­
legacji wszystkich organizacji 
zw iązkowych łącznie z CGT 
(Powszechna Konfederacja Pra­
cy). S tra jk  dokerów i innych 
grup robotn ików  portowych 
trw a  nadal w Marsylii, Borde­
aux, Dunkierce, Hawrze, Diep­
pe i rozszerzył się na Sete, Lo- 
rient i inne miejscowości. S tra j­
ku ją  robotnicy budowlani, w łó ­
kniarze i robotnicy przemysłu 
chemicznego. Coraz bardziej 
rozszerza się s tra jk  pracow ni­
ków. przemysłu spożywczego

oraz w ie lk ich  hoteli w Biarritz, 
Pau, Tarbes, Lourdes, Hendaye 
itd.

Ruch kole jowy we Francji' 
jes t całkow icie sparaliżowany. 
W ciągu ostatn iej doby rząd u- 
s ilował przy pomocy ła m is tra j­
ków uruchomić pod nadzorem 
silnych oddziałów policyjnych 
7 pociągów. Liczba ta nabiera 
pełnej wym owy, jeśli weźmie 
się pod uwagę okoliczność, że 
norm alnie kursu ję  na terenie 
F rancji w czasie doby około 15 
tysięcy pociągów.

W Paryżu oraz w w ie lu  in ­
nych miastach francuskich od­
bywają się liczne zebrania 
stra jku jących, niezależnie cd ich 
przynależności związkowej. W 
departamencie Nord oraz Pas- 
de-Calais odbyły się potężne 
wiece górników. W Bruay, w 
Auchel i w w ielu innych ośrod­
kach przemysłu górniczego ro­
botnicy dem onstrowali, wzno­
sząc ok rzyk i: „Niech żyje .jed­
ność mas pracujących!" W X II I  
dzieln icy Paryża powstał kom i­
te t . koordynacyjny s tra jk u ją ­
cych, przy czym w skład jego 
wchodzą przedstawiciele roz­
m aitych grup stra jku jących, a 
więc kolejarzy, metalowców, 
pracowników pocztowych, ro ­
botn ików  budowlanych, praco­
w n ików  metra, autobusów itd.

Koła rządzące us iłu ją  osłabłe 
wa lkę s tra jkow ą przy pomocy 
środków represyjnych oraz m a­
newrów, podejmowanych wspól­
nie z przywódcam i rozłam o­
wych organizacji zawodowych 
Force O uvriè re i  chrześcijań­
skich zw iązków zawodowych. 
Dnia 17 bm. toczyły się w da l­
szym ciągu przy drzw iach 
zam kniętych narady przedsta­

w ic ie li wspomnianych wyżej 
! organizacji rozłamowych z pre- 
j mierem Lanielem i członkami 
! jego rządu. Równocześnie przy- 
| stąpiła Force O uvriè re do" za- 
( kulisowych rozmów z reprezeń- 
! tantam i „O gólnokra jow e j Rady 
| Francuskich Przedsiębiorców“
I W kołach związkowych podkre­

śla s ię .. że celem tych „roko- 
i wa.ń“  jest dążenie do rozbicia 
j jedności działania mas pracują­

cych. Dlatego też do rozmów 
tych nie dopuszcza się przed­
staw ic ie li CGT, choć organiza­
cja ta zrzesza w swych szere- 

j gach przytłaczającą większość 
: ludzi pracy we F rancji.

W raca jący,z  masowych u rlo ­
pów robotnicy przemysłu hutni- 

' czego, samochodowego i prze­
mysłu budowy maszyn zebrali 

j się dnia 17 bm. na wiecach, na 
których zapowiadają przystąpie- 

( nie do stra jku . Domagają się oni 
poprawy warunków  bytu i od- 

I rzucenia dekretów rządowych. 
¡Władze skoncentrowały w po­
bliżu w ie lk ich  zakładów prze­
mysłu hutniczego w okręgu pa- 

j ryskim  znaczne s iły  policyjne, 
j N iektóre zakłady przemysłowe 
j w Suresnes zostały, obsadzone 
przez policję, zanim robotnicy 

1 w ró c ili z urlopów.
W Marsylii rozpoczął się w 

niektórych zakładach przemy­
słowych s tra jk  'okupacyjny. ;W  

l Paryżu, Marsylii, w Miluzie, 
Lille, Rouen odbyły się ’ 7 bm. 
masowe wiece stra jku jących, 
którzy postanowili kontynuo­
wać walkę stra jkow ą w  w arun­
kach jedności — aż do zwycię­
stwa.



Nota rządu radzieckiego do rządów Franc]
W. Brytanii i USA
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MOSKW A (PAP). Agencja TASS ogio 
siła następującą notę, wystosowaną przez 
rząd radziecki do rządów Francji, Wiel­
kiej Brytanii i USA w kwestii niemiec­
kiej:

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić ponownie uwagę rządu Francji, 
jak również rządów Anglii i USA na nie- 
normalną sytuację polegającą na tym, że 
po upływie 8 lat od czasu zakończenia 
wojny w Europie, Niemcy nie mają trak­
tatu pokojowego, pozostają rozbite na 
część zachodnią i wschodnią oraz nie są 
równouprawnione w stosunku do innych 
państw. Sytuacja taka jest sprzeczna 
1 le n ia m i miłujących pokój narodów do 
utrwalenia pokoju w Europie i jednocze­
śnie stanowi pogwałcenie słusznych na­
rodowych interesów Niemców.

Jeszcze dnia 10 marca 1952 roku rząd 
radziecki przedstawił do rozpatrzenia rzą­
dom Francji, USA i Anglii projekt pod­
staw traktatu pokojowego z Niemcami, 
wobec którego rządy Francji, Angin 
i USA nie zajęły dotychczas stanowiska 
(projekt podstaw traktatu pokojowego 
z Niemcami załącza się przv niniejszym). 
Rządy Francji, Anglii i USA nie przed­
stawiły również swego własnego pro­
jektu traktatu pokojowego. Z tego wirni­
ka, że rządy trzech wspomnianych mo­
carstw nie doceniają doniosłości’ sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami. Sprawa 
traktatu pokerowego z Niemcami odwleka 
się coraz bardziej, za co ponoszą odpo­
wiedzialność przede wszystkim rządy 
Francji, Anglii i USA.

Odmawiając rozpatrzenia sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami, rządy 
Francji, Anglii i USA poszły inną drogą.

Dnia 26 maja 1952 roku rządy Francji, 
Anglii i USA wraz z bońskim rządem 
Adenauera podpisały „traktat o stosun­
kach między trzema mocarstwami a Nie­
miecką Republiką Federalną“ , znany jako 
„układ boński“ , a dnia 27 maja tegoż ro­
ku rządy Francji, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga wraz z rządem bońskim 
podpisały traktat o „Europejskiej Wspól­
nocie Obronnaj“ , znany pod nazwą „ukia- . 
du paryskiego“ . „Układ boński“  oraz 
„układ paryski“  są przy tym nierozerwal­
nie związane na 50 iat z góry z agre­
sywnym północno-atlantyckim blokiem 
państw.

Jak wiadorpo, sens „układu paryskie­
go“ polega na tym, że w Niemczech za­
chodnich pod kierownictwem generałów 
hitlerowskich i innych odwetowców two­
rzy się siły zbrojne wchodzące, w skład 
tzw. „armii europejskiej“ , mającej służyć 
agresywnym celom bloku północno-atlan­
tyckiego. Zgodnie zaś z „ukiadem boń­
skim“ , Niemcy zachodnie-pozostają w sy­
tuacji państwa zależnego, podporządko­
wanego trzem mocarstwom, które pomi­
mo formalnego zniesienia statutu okupa­
cyjnego, zatrzymują swe wojska na 
terytorium Niemiec zachodnich z nieogra­
niczonym prawem ingerencji w sprawy 
wewnętrzne zachodniej części Niemiec, co 
na długie lata utrzymuje ujarzmienie 
,)udności zachndnio-niemieckiej w warun­
kach reżimu okupacyjnego w zmienionej 
postaci.

Znaczy to, że układ boński i układ pa­
ryski prowadzą do odrodzenia rriilitary 
zmu niemieckiego i do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w narzędzie agresyw­
nych planów innych mocarstw, roszczą­
cych sobie pretensje do panowania nad 
światem.

Jak wynika z komunikatu konferencji 
ministrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii i USA, która odbyła się w lipcu 
1953 roku w Waszyngtonie, rządy trzech 
mocarstw postanowiły kontynuować po­
litykę zmierzającą do realizacji planu 
utworzenia „arm ii europejskiej“  i włącze­
nia do niej zachodnio-niemieckich sił 
zbrojnych z generałami hitlerowskimi na 
czele. Komunikat zaznacza wyraźnie, że 
„trzej ministrowie spraw zagranicznych 
potwierdzili swój stanowczy zamiar ener­
gicznego prowadzenia polityki, uzgodnio­
nej przez ich rządy w ramach paktu 
atlantyckiego. Polityka ta obejmuje pracę 
nad utworzeniem unii europejskiej sześciu 
krajów Europy, które utworzyły już zjed­
noczenie węgla i stali i których rządy 
podpisały traktat o europejskiej wspól­
nocie obronnej“ . Droga, na którą wkro­
czyły rządy Francji, USA i Anglii w kwe­
stii niemieckiej, prowadzi do wskrzesze­
nia rnilitaryzmu niemieckiego, do stwo­
rzenia niebezpiecznego ogniska nowej 
agresji, do coraz większego zaostrzenia 
się niebezpieczeństwa nowej wojny w 
Europie. Iść tą drogą — znaczy to wy­
rzec się uroczystych zobowiązań między­
narodowych, stawiających sobie za cel 
popieranie odbudowy Niemiec jako miłu- 
jącego pokój i demokratycznego państwa, 
zobowiązań, które zostały przyjęte przez 
Stany Zjednoczone i Anglię na konfe­
rencji poczdamskiej w 1945 roku, i do 
których przyłączyła się następnie Francja.

Druga droga — to droga odpowiadają­
ca pokojowym celom i zobowiązaniom 
przyjętym przez cztery mocarstwa w sto­
sunku do Niemiec natychmiast po zakon 
czeniu wojny, droga zgodna z interesami 
utrwalenia pokoju w Europie. Nie wolno 
przy tym, rzecz jasna, nie liczyć się z fak­
tem, że od konferencji poczdamskiej mi 
nęło 8 lat i ż*e od tego czasu zaszły nie­
małe zmiany, które powinny być uwzgięd 
nione przy ostatecznym uregulowaniu 
problemu niemieckiego. Jednakże podsta 
wowe cele ukiadu poczdamskiego — 
współdziałanie w utworzeniu miłujących 
pokój i demokratycznych Niemiec — wy 
rażają nadal interesy wszystkich naro­
dów europejskich, nie wyłączając narodu 
niemieckiego i powinny być zabezpieczone 
w drodze zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Rozwiązanie tego zadania stworzy wa­
runki dla niebywałego dotąd rozkwitu 
Niemiec przy ich wielkich możliwościach 
rozwoju gospodarki i kultury. Nikt nie 
może zaprzeczyć, że odrodzenie Niemiec 
jako wielkiego państwa, któremu należy 
się odpowiednie miejsce wśród innych 
państw, możliwe jest tylko drogą pokojo­
wego i demokratycznego rozwoju pań­
stwa niemieckiego, drogą przyjaznej 
współpracy z innymi państwami dążący­
mi do utrwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Doświadczenia 
historii dowodzą, że droga wojny już nie 
raz prowadziła Niemcy do katastrofy na­
rodowej i że za konsekwencje tego płaci) 
wysoką cenę naród niemiecki.

Nie ulega wątpliwości, że zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami rna 
pierwszorzędne znaczenie dla uregulowa­
nia problemu niemieckiego. Przyczyni się 
ono w decydujący sposób do utrwalenia 
pokoju w Europie i umożliwi ostateczne 
uregulowanie związanych z tym zagad­
nień, jakie wyłoniły się w następstwie 
drugiej wojny światowej, w czym są ży­
wotnie zainteresowane państwa europej­
skie, które ucierpiały od agresji hitlerow­
skiej, a przede wszystkim sąsiedzi Nie­
miec. Zawarcie traktatu pokojowego 

. z Niemcami konieczne jest również dla­
tego. że groźba odrodzenia rnilitaryzmu 
niemieckiego, który dwukrotnie rozpęta! 
wojnę światową, nie jest usunięta, ponie­
waż odpowiednie uchwaiy konferencji- 
poczdamskiej wciąż jeszcze nie są wy­
konane. Traktat pokojowy z Niemcami 
stworzy d!a narodu niemieckiego trwale 
warunki pokoju, przyczyni się do rozwoju 
Niemiec jako państwa zjednoczonego, 
niezawisłego, demokratycznego i m iłują­
cego pokój, zapewni narodowi niemiec­
kiemu możność pokojowej współpracy z 
innymi narodami na zasadzie równo­
uprawnienia. Odmawiając rozpatrzenia 
traktatu pokojowego z Niemcami, rządy 
Francji, Anglii i USA motywują to oko 
licznością, że nie ma jeszcze rządu ogól 
noniemieckiego, który by mógł wziąć 
udział w przygotowaniu traktatu. Jednak 
że tego rodzaju motywy odmowy rozpa 
trzema traktatu pokojowego nie odpo 
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy 
W rzeczywistości polityka Francji, LISA 
i Anglii prowadzi do tego, że nie tylko 
rozpatrzenie sprawy traktatu pokojowego 
odwleka się coraz bardziej, lecz jedno­
cześnie odwleka się również rozstrzygnię­
cie kwestii utworzenia rządu ogólno-
niemieckiego: polityka ta zmierza bowiem 
00 teg°- by utrwalić rozbicie Niemiec, by 
me dopuścić do przywrócenia jedności 
Niemiec.

, 0becnie stosowane są coraz to nowe 
środki nacisku w tym celu, bv układy 
boński i paryski zostały ratyfikowane 
przez odnośne państwa bez względu na 
poważny sprzeciw ze strony parlamentów 
niektórych państw. Nacisk ten, zwłaszcza 
ze strony rządu USA, zmierza do tego, 
by przyśpieszyć utworzenie sit zbrojnych 
Niemiec zachodnich i włączenie ich ’ do 
przewidzianej układem paryskim „armii 
europejskiej , ażeby, uzależnione od 
Państw bloku północno-atlantyckiego 
Niemcy zachodnie przekształcić w narzę- 

, realizacji planów tego bloku. Ale 
włączenie Niemiec zachodnich do „armii 
europejskiej“  i zarazem do bloku północ­
no-atlantyckiego będzie oznaczało, że nie 
można już będzie traktować Niemiec za­
chodnich, jako państwa miłującego po­
kój. Włączenie Niemiec zachodnich do 
„arm ii europejskiej“  i bloku północno­
atlantyckiego uniemożliwi połączenie Nie­
miec zachodnich i wschodnich w jednolite 
państwo. Miłujące pokój narody całej 
Europy zainteresowane są w utworzeniu 
jednolitych i miłujących pokój Niemiec, 
podobnie jak zainteresowany jest w tym 
sam naród niemiecki. Z chwilą jednak, 
gdy rząd boński wciągnie Niemcy zacho­
dnie do agresywnego bloku północno­
atlantyckiego, zjednoczenie Niemiec za­
chodnich i wschodnich stanie się niemo­
żliwe. Właśnie dlatego przeważająca wię­
kszość Niemców nie tylko w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, lecz i w Niem­
czech zachodnich występuje

planom rządu Adenauera, mającym na ce­
lu wciągnięcie Niemiec zachodnich do 
„arm ii europejskiej“  i bloku północno­
atlantyckiego: pod tym względem cieszą 
się oni poparciem miłujących pokój na­
rodów caiej Europy.

Z powyższego wynika, że polityka rzą­
dów Francji, USA i Anglii, podobnie jak 
rządu Adenauera, zmierza nie do zjedno 
czenia Niemiec i utworzenia rządu ogó! 
noniemieckiego, lecz do tego, by na dłu 
gie lata utrzymać rozbicie Niemiec. Foli 
tyka taka wymierzona jest bezpośrednio 
przeciwko utworzeniu ogólnoniemieck;ego 
rządu demokratycznego. A zatem odmowa 
rozpatrzenia traktatu pokojowego z Niem 
cami pod pretekstem, że nie ma rządu 
ogólnoniemieckiego nie odzwierciedla rze­
czywistych motywów tej odmowy.

Z powyższego wynika również, że obec­
na polityka rządów Francji, Anglii i USA 
wymierzona jest zarówno przeciwko roz­
wiązaniu kwestii traktatu pokojowego, jak 
i przeciwko zjednoczeniu Niemiec na za­
sadach pokojowych i demokratycznych, 
przeciwko utworzeniu ogólnoniemieckiego 
rządu demokratycznego.

Rządy Francji, Anglii 1 USA, zamiast 
rozwiązać kwestię utworzenia ogólno­
niemieckiego rządu demokratycznego, wy- 
stępują z inną propozycją. Proponują one 
omówienie kwestii wyborów ogólnonie- 
mieckieh, lecz ograniczają tę sprawę do 
rozpatrzenia przez cztery mocarstwa ich 
propozycji w sprawie powołania tzw. ko­
misji neutralnej złożonej z przedstawicieli 
państw obcych „do badań mających na 
celu stworzenie warunków“  dla przepro­
wadzenia tych wyborów. Nie można tego 
oceniać inaczej niż jako próbę oddania 
organizacji wyborów w Niemczech w rę­
ce mocarstw obcych, narzucenia w tym 
celu narodowi niemieckiemu wszelkiego 
rodzaju obcych „kontrolerów“ , jak gdyby 
chodziło nie o Niemcy, mające za sobą 
wieloletnie tradycje demokratyczne, lecz 
o jakąś kolonię wyzutą z wszelkich praw. 
Propozycja taka prowadzi do odsunięcia 
narodu niemieckiego od decyzji w jego 
sprawach wewnętrznych, jest wyrazem 
jaskrawej nieufności- do narodu niemiec­
kiego i — rzecz naturalna — wywołuje 
opór ze strony szerokich kół ludności 
Niemiec.

Wspomniana propozycja rządów Fran­
cji, Anglii i USA sprzeczna jest w swej 
istocie z zasadami demokratyzmu, które 
znalazły wyraz w uchwałach poczdam­
skich. Propozycja la — jak oświadczyły 
trzy mocarstwa — uzgodniona została 
z rządem Adenauera, który służy intere­
som największych monopoli kapitalistycz­
nych w Niemczech zachodnich, który 
udziela coraz większej swobody wczoraj­
szym hitlerowcom i jawnym faszystom, 
w celu zdławienia niemieckich sił demo­
kratycznych, który jest tubą skrajnych 
nacjonalistów i odwetowców niemieckich, 
dążących do wskrzeszenia rnilitaryzmu 
niemieckiego i do nowych wojen zabor­
czych. Nie wolno przy tym zapominać, że 
rząd Adenauera występował stale 'prze­
ciwko samej już możliwości uzgodnienia 
polityki czterech mocarstw w kwestii nie­
mieckiej, związał bowiem w całej pełni 
swe losy z planarni odbudowy military- 
zrnu niemieckiego, z planarni przygotowa­
nia nowej wojny w Europie. Właśnie 
w imię tych celów antynarodowych dąży 
on do ratyfikacji układów paryskiego 
i bońskiego, mimo iż układy te są sprzecz­
ne z interesami narodowymi Niemców 
i oznaczają przekształcenie Niemiec za­
chodnich w państwo zależne, ujarzmienie 
ludności zachodnjo-niemieckiej na długie 
lata.

VV ten sposób ani układ paryski, arii 
układ boński nie mają nic wspólnego 
z interesami przywrócenia jedności Nie­

zgodnie z powyższym rząd radziecki 
uważa za rzecz nie cierpiącą zwłoki roz 
wiązanie następujących podstawowych 
problemów w stosunku do Niemiec:

mieckiej
1. Zwołanie konferencji pokojowej 
d!a rozpatrzenia problemu traktatu

pokojowego z Niemcami
Rząd radziecki sądzi, że tego rodzaju 

konferencja z udziałem wszystkich zain­
teresowanych państw może być zwołana 
w ciągu najbliższych sześciu miesięcy 
i nie widzi podstaw do dalszego zwleka 
nia ze zwołaniem konferencji pokojowej. 
Wszystkie prace wstępne związane z przy­
gotowaniem traktatu pokojowego z Niem­
cami mogłyby być zakończone we wska 
zanym terminie. Jest przy tym rzeczą 
ważną zapewnienie odpowiedniego udzia­
łu przedstawicieli Niemiec we wszystkich 
stadiach przygotowania traktatu pokojo­
wego oraz na konferencji pokojowej. Za­
nim utworzony zostanie tymczasowy rząd 
ogóinoniemiecki, mogliby uczestniczyć 
w przygotowaniu traktatu pokojowego 
przedstawiciele istniejących rządów Nie­
miec wschodnich i zachodnich.

2. Utworzenie tymczasowego rządu
ogóSnonlomieckiego 

i przeprowadzenie wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich '

W celu utworzenia jedności narodowej 
Niemiec na zasadach pokojowych i demo­
kratycznych, rząd radziecki proponuje, 
aby parlamenty Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej, przy szerokim udziale organi­
zacji demokratycznych, utworzyły tym­
czasowy rząd ogóinoniemiecki. Rząd taki 
może być powoiany do życia w drodze 
bezpośredniego porozumienia między 
Niemcami wschodnimi i zachodnimi przez 
zastąpienie istniejących obecnie rządów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemieckiej Republiki Federalnej. Jeśli 
okaże się to zbyt trudne w chwili obec­
nej, można będzie utworzyć tymczasowy 
rząd ogóinoniemiecki również przy zacho­
waniu na pewien okres czasu rządów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemieckiej Republiki Federalnej, w tym 
ostatnim wypadku tymczasowy rząd ogól- 
noniemiecki będzie, rzecz jasna, pełnił 
w pierwszym stadium jedynie ograniczo­
ne funkcje. Ale również w tej sytuacji 
utworzenie tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego stanowić będzie realny krok

naprzód na drodze do zjednoczenia Nie­
miec, którego całkowitą, ostateczną reali­
zacją powinno być utworzenie rządu ogól­
noniemieckiego na podstawie prawdziwie 
wolnych wyborów ogólnoniemieckich.

Zadania tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego:

a) Tymczasowy rząd ogóinoniemiecki 
mógłby rozwiązywać takie nie cierpiące 
zwłoki problemy o znaczeniu ogólnonie- 
mieckim, jak reprezentacja Niemiec w 
pracach nad przygotowaniem traktatu po- 
kojowego, jak również reprezentacja w 
organizacjach międzynarodowych; niedo­
puszczenie do wciągnięcia Niemiec do 
koalicji lub sojuszów wojskowych, skie­
rowanych przeciwko jakiemukolwiek pań­
stwu, które uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie z Niemcami hitle­
rowskimi; problemy obywatelstwa nie­
mieckiego: zapewnienie nieskrępowanej 
działalności partii i organizacji demokra­
tycznych oraz niedopuszczenie do istnie­
nia faszystowskich, militarystycznych i in­
nych organizacji odnoszących się wrogo 
do demokracji i do sprawy zachowania 
pokoju: rozszerzenie stosunków handlo­
wych między Niemcami wschodnimi i za­
chodnim?; sprawy dotyczące transportu, 
łączności pocztowej i telegraficznej; spra­
wy dotyczące swobodnego ruchu ludzi 
i przewozu towarów, niezależnie od usta­
nowionych granic strefowych; rozwijanie 
stosunków gospodarczych i kulturalnych 
między Niemcami wschodnimi i zachod­
nimi oraz inne problemy, dotyczące inte­
resów całego narodu niemieckiego.

b) Głównym zadaniem tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego powinno przy 
tym być przygotowanie i przeprowadzenie 
wolnych wyborów ogólnoniemieckich, w 
wyniku których sam naród niemiecki, bez 
ingerencji obcych mocarstw, rozwiąże 
kwestię społecznego i państwowego ustro­
ju Niemiec demokratycznych.

Tymczasowy rząd ogóinoniemiecki po­
winien opracować projekt ogóinoniemiec- 
kiej ordynacji wyborczej, która by za­
pewniła prawdziwie demokratyczny cha­
rakter wyborów ogólnoniemieckich, udział 
wszystkich organizacji demokratycznych 
w wyborach i która by nie dopuściła do 
nacisku wielkich monópoli ha wyborców. 
Od swobodnej decyzji tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego powinna być uza­
leżniona sprawa celowości Sprawdzenia, 
czy w całych Niemczech istnieją warunki, 
konieczne dla przeprowadzenia wyborów 
demokratycznych, jak również sprawa 
podjęcia kroków, zmierzających do za­

pewnienia takich warunków. Równocze­
śnie rząd radziecki uważa za konieczne, 
by rządy Francji, USA, Anglii i ZSRR 
podjęły kroki w celu przeprowadzenia 
wyborów ogólnoniem ieckich w warunkach 
prawdziwej wolności wykluczającej> wszel­
ki nacisk ze strony obcych mocarstw 
w czasie wyborów.

3. Złagodzenie finansowo- 
gospodarczych zohowiazań Niemics, 

powstałych w wyniku wojny
Z uwagi na fakt, że Niemcy wykonały 

już znaczną część swych zobowiązań 
finansowo-gospodarczych w stosunku do 
ZSRR, Francji, Anglii i USA, powstałych 
w wyniku wojny i z uwagi na koniecz­
ność ułatwienia sytuacji gospodarczej 
Niemiec, rząd ZSRR uznaje za sprawę nie 
cierpiącą zwłoki powzięcie w związku 
z tym odpowiednich decyzji.

a) Rząd radziecki uznaje za rzecz ko­
nieczną, aby, poczynając od 1 stycznia 
ł9o4 roku, Niemcy zwolnione zostały cał­
kowicie od spłaty- odszkodowań, jak rów­
nież od spłaty czterem mocarstwom po­
wojennych długów państwowych t  wyjąt­
kiem zadłużenia wynikającego z zobowią­
zań handlowych.

b) Rząd radziecki uważa .również za 
rzecz konieczną obniżenie wysokości wy­
datków związanych z pobytem wojsk 
czterech mocarstw na terytorium Niemiec. 
W tym celu rząd radziecki proponuje, bv 
sumy wydatków na utrzymanie tych wojsk 
nie przekraczały rocznie 5 proc. docho­
dów budżetu państwowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Niemieckiej 
Republiki Federalnej, a w każdym razie 
nie przekraczały sumy wydatków okupa­
cyjnych z roku 1949, kiedy na wysokość 
wydatków okupacyjnych nie wpłynęło 
jeszcze utworzenie bloku północno-atlan­
tyckiego. Rząd radziecki proponuje jedno­
cześnie zwolnić Niemcy całkowicie od 
spłaty długów, które po roku 1945 powsta­
ły z tytułu okupacyjnych wydatków czte­
rech mocarstw poza granicami Niemiec.

Rząd radziecki wyraża przekonanie, że 
porozumienie między ZSRR, Francją, 
USA i Anglią w kwestii niemieckiej i po­
wzięcie już w najbliższym czasie decyzji 
w sprawie wytuszczonych powyżej propo­
zycji wpłynie na zmniejszenia napięcia 
w, stosunkach międzynarodowych, przy­
czyniając się tym samym do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Moskwa, dnia 15 sierpnia 1953 roku.

Projekt rządu radzieckiego w sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami (przedstawiony przez rząd ZSRR 

w  dniu 10 marca 1952 roku)

mieć demokratycznych, a rzeczywiste cele 
tych układów wymierzone są przeciwko 
podstawowym zasadom konferencji pocz­
damskiej, na której Stany Zjednoczone, 
Anglia i ZSRR, jak również później 
Francja postanowiły zapewnić odbudowę 
zjednoczonych Niemiec jako miłującego 
pokój i demokratycznego państwa.

Z powyższego wynika, że kwestia przy­
wrócenia jedności narodowej Niemiec de­
mokratycznych była i pozostaje dla naro­
du niemieckiego zagadnieniem podstawo­
wym, w którego rozwiązaniu zaintereso­
wane są miłujące pokój narody caiej 
Europy. Żadne wymówki nie mogą uspra­
wiedliwić dalszej zwłoki w tej sprawie, 
ponieważ w obecnych warunkach główna 
odpowiedzialność za rozwiązanie tego 
problemu spoczywa na rządach USA An­
glii. Francji i ZSRR. W każdvm razie 
me wolno odraczać takich kroków, które 
mogą przyczynić się choćby do stopnic 
wego rozwiązania problemu zjednoczenia 
Niemiec, utworzenia ogólnoniemieckiego 
państwa demokratycznego.

Rząd ZSRR zwraca się do rządu Fran­
cji, jak również do rządów Anglii I USA 
z propozycją podjęcia już teraz prak 
tycznych kroków zmierzających do ure- 

przeciwko gulowania problemu niemieckiego.

Od chwili zakończenia wojny z Niem­
cami upłynęło blisko 7 iat, a jednak Niem­
cy wciąż jeszcze nie mają traktatu poko­
jowego, znajdują się w stanie rozbicia, 
pozostają nadal nierównouprawnione w 
stosunku dolinnych państw. Takiemu nie­
normalnemu stanowi rzeczy należy ko­
niecznie poiożyć kres. Odpowiada to dą­
żeniom wszystkich narodów miłujących 
pokój. Bez jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami nie moż­
na zapewnić sprawiedliwego ustosunko­
wania się do słusznych narodowych’ inte­
resów Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami ma doniosłe znaczenie dla utrwale­
nia pokoju w Europie. Traktat pokojowy 
z Niemcami pozwoli na ostateczne roz­
wiązanie problemów, które wynikły w na­
stępstwie drugiej wojny światowej. Roz­

wiązanie tych problemów odpowiada ży­
wotnym interesom państw Europy, które 
ucierpiały wskutek agresji hitlerowskiej, 
zwłaszcza zaś sąsiadów Niemiec. Zawar­
cie traktatu pokojowego z Niemcami przy­
czyni się do polepszenia ogólnej sytuacji 
międzynarodowej i tym samym do usta­
nowienia trwałego pokoju.

Konieczność przyśpieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami podyk­
towana jest faktem, że niebezpieczeństwo 
odbudowy rnilitaryzmu niemieckiego, któ­
ry rozpęta) dwukrotnie wojnę światową, 
me zostało usunięte, ponieważ wciąż 
jeszcze nie są wykonane odpowiednie 
uchwały konferencji poczdamskiej. Trak­
tat pokojowy z Niemcami powinien stwo­
rzyć gwarancje uniemożliwiające odrodze­
nie rnilitaryzmu niemieckiego i wznowie­
nie agresji niemieckiej.

P odstaw y tra k ta tu  poko jow ego z
UCZESTNICY

W. Brytania, Związek' Radziecki, Sta­
ny Zjednoczone, Francja, Polska, Czecho­
słowacja, Belgia, Holandia i inne pań­
stwa, które uczestniczyły Swymi silami 
zbrojnymi w wojnie z Niemcami.

POSTANOWIENIA POLITYCZNE

1. Niemcy^ zostają odbudowane jako 
jednolite państwo. Tym samym położony 
zostaję kres rozbiciu Niemiec i jednolite 
Niemcy uzyskują możność rozwoju jako 
państwo niezawisłe, demokratyczne i mi­
łujące pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne mocarstw oku­
pacyjnych powinny być wycofane z Nie­
miec nie później niż po upływie reku od 
dnia wejścia w życie traktatu pokojowe­
go. Jednocześnie zlikwidowane będą 
wszystkie obce bazy wojskowe na teryto­
rium Niemiec.

3. Należy zapewnić narodowi niemiec­
kiemu prawa demokratyczne, aby wszyst­
kie osoby znajdujące się pod jurysdykcją 

.niemiecką bez względu na rasę, pleć, ję­
zyk, czy wyznanie, mogły korzystać 
z praw człowieka i podstawowych swo­
bód, włączając w to wolność siowa, pra­
sy, kultu religijnego, przekonań politycz­
nych i zebrań.

4. W Niemczech powinna być zapew­
niona nieskrępowana działalność demo­
kratycznych partii i organizacji, którym 
należy przyznać prawo swobodnego decy­
dowania o swych sprawach wewnętrz­
nych, organizowania zjazdów i zebrań, 
korzystania z wolności prasy i wydaw­
nictw.

5. Na terytorium Niemiec nic wolno do­
puszczać do istnienia organizacji wrogich 
demokracji i sprawie utrzymania pokoju.

_6. Wszystkim b. wojskowym armii nie­
mieckiej, w tym oficerom i generałom, 
wszystkim b. członkom NSDAP, z wyjąt­
kiem tych, którzy odbywają karę z wyro­
ku sądowego, za popełnione przez nich 
zbrodnie, należy przyznać prawa obywa- 
tę.Iskie i polityczne na równi ze wszyst­
kimi innymi obywatelami niemieckimi, 
aby mogli uczestniczyć w budowie m iłu­
jących pokój, demokratycznych Niemiec.

7. Niemcy Zobowiązują się’, że nie będą 
uczestniczyły w żadnych koalicjach lub 
sojuszach _ wojskowych, wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek państwu, które 
swymi siłami zbrojnymi brało udział 
w wojnie przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM

Terytorium Niemiec określają gramce 
ustalone na mocy uchwał poczdamskiej' 
konferencji wielkich mocarstw.

Zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami stworzy trwałe warunki pokoju <ha 
narodu niemieckiego, przyczyni się 
rozwoju Niemiec jako jednolitego, nieza­
wisłego, demokratycznego i miłującego 
pokój państwa, zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi i zapewni narodowi nie­
mieckiemu możność pokojowej współpra­
cy z innymi narodami.
__ Wychodząc z tego założenia, rządy 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji postano­
wiły przystąpić niezwłocznie do opraco­
wania traktatu pokojowego z Niemcami-

Rządy ZSRR, Stanów Zjednoczonych 
W. Brytanii i Francji, uważają, że przy­
gotowanie traktatu pokojowego powinno 
nastąpić przy udziale Niemiec reprezen­
towanych przez rząd ogóinoniemiecki i że 
traktat pokojowy z Niemcami powinien 
opierać się na następujących podstawach:

Niem cam i
POSTANOWIENIA EKONOMICZNE

Nie nakłada się na Niemcy żadnych 
ograniczeń w dziedzinie rozwoju ich 
spodarki pokojowej, która powinna służyć 
wzrostowi dobrobytu narodu niemiec­
kiego.

Niemcy nie będą również ' skrępowane 
żadnymi ograniczeniami, jeśli chodzi 
o handel z innymi krajami, żeglugę nior- 
ską oraz dostęp na rynki światowe.

POSTANOWIENIA MILITARNE

1. Niemcom zezwoli się na posiadanie 
narodowych sil zbrojnych (lądowych, lot­
niczych i morskich) niezbędnych do obro­
ny kraju.

2. Niemcom zezwala się na produkcję 
wojennych materiałów i sprzętu wojenne­
go, których ilość lub typy nie powinny 
wykraczać poza ramy potrzeb sil zb"oj- 
nych ustalonych dla Niemiec przez trak­
tat pokojowy.

I- * NIEMCY A ORGANIZACJA 
! NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły traktat pokojo­
wy z Niemcami, poprą prośbę Niem,(’c 
o przyjęcie w poczet członków Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych.



Pionierski atak na węglową ścianę
Od wieków, odkąd ludzie na- j nika w 30 proc. Węgiel, dzięki 

JJcz,yii się wydobywać węgiel, j ustawieniu przy ścianie lekkich 
stniała tylko jedna metoda ata-j przenośników, jest samoczynnie 

kowania ścian węglowych — załadowany Autorzy tej raeto- 
fltak z frontu. Tę zdawałoby się j dy przewidują, że pozwoli ona 
nienaruszalną metodę, naruszyli | na 4-krotne zwiększenie wydaj- 
niedawno dwaj technicy z ko- i ności.
Palni „Stalin“ Blaszczyk I Galę-
ziowski. Doszli oni do wniosku. I iro N *F R W A T T « rr

można atakować ścianę z bo- j R P N 8K R W A T IS C I-.
kóvv. Wtedy wzrośnie wydaj-| Na x , wzorcowej ścianie 

' nastały dni wielkich prób i przy­
gotowań do eksploatacji. Błasz-

E$sna szeregi organizacji ZMP w pow. kartuskim

M E T O D A , , B  -G '
-¿GANA WÇGL0WA

stwo pracy, powstanie możli­
wość lepszego wykorzystania 
mechanizmów.

Gdy metoda była już opraco­
wana, kiedy sporządzono rysun­
ki. przed nowatorami stanął pro­
blem: kto będzie obsługiwał 
wzorcową ścianę? Błaszczyk po­
szedł poradzić się do komitetu 
Partyjnego.

czyk i Gałeziowski całomi dnia­
mi siedzieli na dole. Pracowali 
tu ludzie Knapczyka, zakładali 
przenośniki, transportery zgrze­
błowe. 7 niecierpliwością ocze­
kując chwili, kiedy ściana zacz­
nie „kapitulować“.

— Kogo radzicie, towarzysze? i

Wieść, że na X  robi się coś 
nowego, ściągnęła tu wielu sta­
rych górników. Większość prz.y- 

_. . _ , , , . glądała się z życzliwą cieką wo-
Stary sztygar Schab dobrze ścią. byli i przeciwnicy, 

zna ludzi.
-C h c e c ie  usłyszeć rozsądne m “ * ° PaI” ia ^ . kopalnią -  

Słowo? Knapczyka riaicie. Mło- 1 ,N ’e s,<? na
d-. chłopak, zetempowiec. Pra- i " '*  ć ' l i  *'*$*'■  rM,P* ‘
cuje z ochotnikami zaciągu pio- maszyn- Moze byc zawa
nierskiego. To dobrzy fachow­
cy, pierwszorzędni monterzy.
Tym chłopcom możemy dać 
ścianę.

W związku z IV  Światowym 
Festiwalem Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie w powiecie 
kartuskim organizacja ZMP  
starała się dotrzeć z założenia­
mi i hasiami Festiwalu do mło­
dzieży całego powiatu. Organi­
zowano w tym celu zebrania dy­
skusyjne, na które zapraszano 
również młodzież mezorganizo- 
waną.

Konkretnym wynik'em pra­
cy politycznej wokół Festiwalu 
.jest wzrost wpływów i autory­
tetu organizacji ZM P wśród 
młodzieży niezorganizowanej, 
wzrost, szeregów organizacji zet- 
empowskiej.

W ciągu ostatnich dni przed 
Festiwalem liczba członków or­
ganizacji powiatowej powięk­
szyła się o 13ii osób.

Są to synowie chłopów mało 
i średniorolnych, młodzież z 
PGR-ów. spółdzielni produkcyj­
nych oraz gospodarstw indywi­
dualnych.

Koło ZM P w Sierakowie 
wzrosło o i 6 nowych członków 
Koło ZM P przy zespole PGR 
Leszno zwiększyło się o 15 no  
wych członków. Między mnym: 
do koła tego «'stąpiła młoda ro­
botnica rolna, która na zapy­

tanie dlaczego wstąpiła do ZM P  
odpowiedziała.

W stąpiłam  do orpanfracji, b *
widzę, że ZMP po mapa mło­
dzieży w  pracy, troszczy się o 
je j warunki materialne, wycho­
wuje młodzież w duchu niena­
wiści do wojny, w duchu walki 
o pokój i przyjaźń między na­
rodami".

W powiecie kartuskim po­
wstało także kilka nowych kót 
ZMP. jak np. w Żukowie i Za- 
iakowie.

R. P.

Wtedy 
| wyjaśnia.

— Słusznie mówicie, chcemy 
— Tak — wtrącił przezornie j tu zrobić fabrykę węgla. Chce- 

Błaszczyk — ale nam potrze- j  my dawać cztery razy więcej 
wiecie.« ludzi żądnych no- j węgla, niż dotychczas. Gzy to

Tak wybiera ło  
się dawniej...

spokojny Knapczyk ; P°frafiliśmy tego zrobić. Trzeba ! malnej eksploatacji. Zsinsf.alo-

—Tak wyb iera  
się dziś.

ba, 
wego.

— Tacy oni są właśnie 
twierdził Schab.

po-
żle?

Ktoś
mu.

ze starszych przerwał

Nazajutrz
Knapczyka.

sztygar zaczepi! ! — Jesteś bardzo młody, kole-

s;ę poradzić u towarzyszy w za­
rządzie ZMP.

_T ZETEMFGW SCY  
BIURO KRACI

Ale kiedy przyszli do zarządu 
ZM P drzwi były na głucho zam­
knięte. Ani przewodniczącego, 
ani nikogo z zarządu nie było w 
pobliżu. Czekali długo. Może

— Słuchaj „pionier“. Zbierz | T jf4® 
swoich chłopców, utworzycie j zsyPac • 
brygadę. Będziecie pracowali na 
X... Przy nowej metodzie — 
dodał po chwili, bacznie obser­
wując chłopca.

W oczach Knapczyka zabłys­
ły wesołe ogniki radości. Klas­
nął w dłonie 1 pędem ruszył do 
swoich.

— Chłopaki i Od dziś mamy
obsługiwać wzorcową ścianę we­
dług nowej metody „Biaszczyka- 
Gałęziowskiego".

Tak spełniły się marzenia o-
ehotr.ików zaciągu pionierskie­
go: Tamborka, kiełbasy, Wardy 
i Wojslowicza. Przyszli do ko­
palni z myślą o dokonaniu bo­
haterskich czynów. Dotychczas 
jednak, chociaż pracowali wzo­
rowo, nie wydarzyło się nic nie­
zwykłego. I oto właśnie oni, 
pierwsi w Polsce, mają wpro­
wadzać iv czyn nową metodę, | 
która burzy stare, stuletnie. po-1 
jęcia o wydobywaniu węgla. 
Czyż może być bardziej pionier­
skie zadanie?

Przy dotychczasowym frontal­
nym kierunku urabiania ścian 
na 50-metrowym odcinku pra­
cuje 23 ludzi, którzy wdzierają 
się w głąb na całej jej długości. 
Ścianę urabia się na głębokości 
1.20 m. Po pięciu dniówkach u- 
rabia się zaledwie 6 m ściany.

Metoda „B.G.“ każe urabiać 
ścianę jednocześnie z dwóch 
stron. Długość wybieranych od­
cinków wynosi 6 metrów. Pra­
cuje tu nie 23. a 12 ludzi po­
dzielonych na dwa zespoły. Kró­
tki, 6-metrowy wrąb zwiększa 
bezpieczeństwo pracy i pozwa­
la na wykonywanie odstrzału o 
głębokości 2 metrów. Metoda 
pozwala na wybranie ściany nie 
v; ciągu 5 zmian, ale w ciągu

j go. Przy takim „sposobie" wę- poszli na jakąś konferencję

Kazimierz Knapczyk, brygadzi­
sta z kopalni „S ta lin".

Kiedy z brygadą wracali do
podszybia, Knapczyk nte mógł 
się jeszcze opanować.

— A to „stare konserwatysty“.
Ja im jeszcze pokażę, że u nas 
bezpieczniej się pracuje. Ale Się 
będę wtedy śmiał jak wybierze­
my ścianę wcześniej od innych.

Jeden z członków brygady, 
Tamborek jest bardziej opano­
wany. Kiedy kogoś chce przeko­
nać o swojej słuszności, czyni to 
spokojnie, bez krzyków.

— Ty, Kazik masz słuszność, 
mówi do Knapczyka. Ale im 
trzeba to wytłumaczyć. W i­
dzisz, oni nie mogą zrozumieć 
tak jak ty, tego nowego co prz.y-

dwóch przy zmniejszonej o po-1 szło na naszą ścianę. I żeby nam 
Iowę ilości ludzi. Stwarza ran-1 nie szkodzili nieświadomie, mu- 
iliwość wykorzystania przenoś- j simy im przetłumaczyć. Dziś nie

i
się na „makówkę [ Chłopcy wyszli z budynku. Wte­

dy ulicą przemknął motocykl. 
Któż to na nim jedzie?

— A -a-a — to nasz zarząd. 
Przewodniczący i kier. organiza­
cyjny. Popatrz, wożą się w cza­
s ie  godzin pracy.„

Kiedy Knapczyk spotkał kie­
rownika organizacyjnego zarzą­
du ZMP, tow. Kopytko, zaczął 
z nim rozmawiać o tym. że 
dziś usunęli lekki przenośnik, 
bo zawadzał, że wkrótce wpro­
wadzą nowe transportery. Ko­
pytko milczał, nie podzielając 
radości chłopca.

•— ...A wy zainteresujcie się
| tym trochę, bo to was jakoś nic 
nie. obchodzi — wtrącił Knap­
czyk.

— Dobrze, zainteresujemy się 
— przyrzekł Kopytko. — Zrób­
cie nam z tego SPRAW OZDA­
NIE.

Kiedy Tamborek dowiedział 
się o tym, zaoponował.

— Co? — Mamy sprawozda­
nia robić? Na ilu arkuszach? Ile 
załączników? Czy może nasze 
podpisy są też potrzebne? A sa­
mi nie mogą przyjść? To pod ich 
nosem robi się rewolucja tech­
niczna. a om nic?

Towarzysz Tamborek mówił 
słusznie. Młodzi górnicy, zetem- 
powcy, przerośli swój zarząd. W 
chwili, gdy na kopalni dzieje się 
wielka rzecz — przełom w sy­
stemie urabiania węgla — towa­
rzysze z zarządu, każą sobie ro­
bić sprawozdania. Nie przycho­
dzi im nawet na myśl. że tam 
gdzie rodzi się nowe. tam stare 
stawia opór. i wówczas potrzeb­
na jest młodzieży pomoc zarzą­
du. Pomocy tej miodzież nie ó- 
trzymała.

★
Nadszedł oznaczony dzień. X  

ściana stoi iuż gotowa do npr-

j wane lekkie transportery oczi 
kują chwili rozruchu. Nastała 
wielka chwila. Mimo. że w cho­
dniku panuje półmrok, na słabo 
oświetlonej twarzy Knapczyka i 
towarzyszy widać rumieńce. Są 
podnieceni. Przecież to wielki 
dzień. Po wielu trudach i przy­
gotowaniach zacznie się tu, u 
nich, praca po nowemu. Ochot­
nicy zaciągu pionierskiego dum­
ni są, kiedy pomyślą o wielkim  
zaszczycie jaki ich spotkał. Ra­
dują się młode serca. Za chwilę j kła? 
ruszy ich ściana. Ale ile to kosz-1

towało trudu. Iłu trzeba było 
przekonać o słuszności i potrze­
bie nowego, ile wysiłku Umysło­
wego kosztowało zmontowanie 
nowych, nieznanych transporte­
rów? O tym wiedzą chyba tyiko 
oni sami. Może przez dziesiątki 
lat górnicy w Polsce będą pra­
cowali tą metodą, metodą, któ­
ra wyszła ze ściany Knapczyka 
— Dziesiątki lat? A może wcz.e- 
Śniej, jakiś nowator -wymyśli 
lepszy system wydobywania wę-

Prcca slswniarsy mleka jest odpowiedzialna i ważna

H. STASIKO W SK I

Wszystkie wsie i gromady ob­
jęte są planem skupu mleka. 'V
miejscowych zlewniach chłop1 
za dostarczone w ciągu miesią­
ca mleko otrzymują pieniądze, 
w zależności od tego jaki za­
wiera ono procent tłuszczu. Tam 
też specjalnie powołani do tej 

| pracy ludzie przeprowadzają a- 
nalizy i informują dostawców 
jaką paszę należy dawać kro­
wom. aby mleko było pełnowar­
tościowe.

Praca zlewruarzy jest bardzo 
odpowiedzialna. Podstawowym 

j warunkiem dobrej pracy jest 
J utrzymywanie czystości w zlew­
ni oraz czystości baniek, tak 
aby mleko nie kwaśniało zanim 
dojedzie do miasta.

W powiecie kartuskim jest 
niestety wielu zlewniarzy, któ­
rzy nie wywiązują się należycie 
ze swych obowiązków. Albo są 
nieuczciwi w stosunku do chło­
pów, albo nie przestrzegają pod­
stawowych zasad pracy.

Na przykład ob. Adamek —
zlewniarz z Egiertowa w gm. 
Ooręczyno, pow. Kartuzy za­
pisywał chłopom niższe procen­
ty jakości mleka niż wykazywa­
ła analiza.

| Chłopi zorientowali się. Przy­
jechał przewodniczący’ Prezy- 

| dium PRN, zbada) sytuację i na 
| zebraniu ob Adamka usunięto 
Nowowybrany zlewniarz ob. 
Walaszewski dobrze wywiązuje 
się ze swych obowiązków i cie­
szy się autorytetem wśród do­
stawców.

W gromadzie Reboezewo zlew­
niarz przez niedbalstwo źle spo­
rządza! analizy i nie informo­
wał chłopów o jakości ich mle­
ka, podobnie jak czyniła to zlew 
niarka ob. Trepczykowa z S a- 
nowa i ob. Kobiela z Brodnicy. 
Winę ponosili tu zresztą nie tyl­
ko ci iudzie, ale wszyscy pra­
cownicy Mleczarni Powiatowej 
w Kartuzach, którzy za mało

| przykładali wagi do tak istotnej
rzeczy jak analiza i higiena. Np. 
ob Leppert. kontroler Mleczarni 
Powiatowej w zlewniach tych 
nie stwierdzi! usterek. Nato­
miast Komisja przybyła w dwa 
dni po jego kontroli napisała 
na temat usterek caiy raport. 
Okazało się. że bańki sa brudne, 
mleko w probówkach skwaśnta- 
łe. że w zlewni nie tylko ni« 
przestrzega się podstawowych 
zasad higieny, ale panuje wprost 
nieopisany brud.

Nic dziwnego, te robotnicy 
| Cegielni w Długim Krzu dosta- 
i wali przez długi czas mleko nie- 
j zdatne do spożycia.

Pracownicy Powiatowej Mle- 
! czarni w Kartuzach powinni le- 
• piej wywiązywać się ze swoich 
(obowiązków, aby zakłady pracy i 
i dzieci w mieście dostawały mle­
ko dobre i świeże.

Korespondent 
PUCHALSKI RYSZARD  

Kartuzy

D o s ta im o  x j Ji$ ro d z ic e  
s zer. S p iry d o w fo za

w spidzieSBi proMcyjnej
Wśród żołnierzy naszego I zebraliśmy obfite plony. W  tym. 

oddziału jest bardzo dużo | roku wstąp iły  już  do naszej spół- 
synów chłopów małorolnych, i dzielni 4 nowe rodziny chłopów 
których rodzice • są członkami | indywidualnych, a na jesieni
spółdzielni produkcyjnych.

Ster. Spirydowieź, przodujący 
agitator naszego oddziału, od
chwili przybycia do wojska o- j radością, że jeśli chodzi o ilość

pewnie ich jeszcze przybędzie.
Pytasz drogi synu czy jestem, 

przodownikiem. Donoszę c-i z 
, ,<v j radością, że jeśli chodzi o tloś

powiadał kolegom w pododoziz- ; dniówek obrachunkowych stoję 
le o sukcesach spółdzielnią pro- j na drugim miejscu. Pozdrawiam

cię i życzę powodzenia to dal-dukcy.jnej, której członkami są 
jego rodzice.

W swych listach do rodziców 
szer. S pi ry donno z zawsze zapy­
tywał się o to. jak pracuje i roz­
wija się spółdzielnia. Oto co od­
pisał ojciec na jego ostatni list:

Dropi synu!
Dziękuję za pamięć i tycze­

nia. W spółdzielni (w Dlużcu. 
gm. Sobota, pow. Lwówek  — 
przyp. red.), żyje się coraz le­
piej. W r 1052 przepracowałem 
a/tO dniówek obrachunkowych, 
za co otrzymałem. 1500 kg. psze­
nicy, 1200 kg żyta, 1000 kg 
owsa, 000 kg jęczmienia oraz 15 
ton ziemniaków.

Wyhodowałem w  tym roku 
4 tuczniki,  które sprzedałem 
Gminnej Spółdzielni za. 12.000 
zł, a za mleko odstawione ponad 
plan do mleczarni otrzymałem  
1110 zł. Widzisz więc, że jest 
lepiej jeszcze niż przed rokiem 
A lepiej jest nie ty lko  mnie 
lecz i innym  członkom spół­
dzielni. Spółdzielnia nasza roz­
w i ja  się coraz lepiej Mamy ju t  
20 koni, 22 krowy, 40 świń,

szym pełnieniu służby uzojsko- 
wej".

Z iistem tym kol. Spirydo- 
wicz zapoznał swych kolegów. 
Praca agitacyjna przy pomocy 
takich form. jak listy od rodzi­
ców daje rezultaty. Wielu żoł­
nierzy w swych listach do ro­
dziców napisało o wyższości go­
spodarki zespołowej nad indy­
widualną.

Szer. Spirydowicż jest nie 
tylko aktywnym członkiem or­
ganizacji zetempewskiej podod­
działu i dobrym agitatorem. 
Jest on również przodującym 
żołnierzem niejednokrotnie wy­
różnionym pochwałami przez 
dowódcę. W jednym z listów 
rodzice jego wyrażali pragnie­
nie, by syn ich został oficerem. 
Było to również jego pragnie­
niem. Dziś szer. Spirydowicz 
jest kandydatem do szkoły ofi­
cerskiej.

st. szer.
HENRYK LEW ANDOW SKI 

Jedn. Wojsk.

Z pominięciem „drogi służbowej“
Niedawno jeden z naszych 

czytelników, kol. Stanisław Dra- 
twa napisał do nas list, w któ­
rym prosił na6 o dopomożenie 
mu w dostaniu się do Państwo­
wego Domu Dziecka.

Wiele podobnych listów otrzy­
muje nasza redakcja. Młodzież, 
dorośli zwracają się do nas z 
setkami najrozmaitszych drob­
nych lub większych kłopotów.

Wszystkie te sprawy załatwia­
my sami, lub przy pomocy te­
renowych organów państwowe­
go aparatu, które są obowiąza­
ne załatwiać sprawy z jakim: 
zwracają się do nich ludzie pra­
cy. Redakcja dopilnowuje w ła­
ściwego załatwienia tych spraw.

W odpowiedzi na nasze inter­
wencje otrzymujemy wyjaś­
nienia , z różnych instytucji. 
Podobnie rzecz Się miała z !•- 
stem naszego czytelnika koi. 
Dratwy, którego sprawę przeka­
zaliśmy do Wydz. Oświaty Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej we Włoszczowej, skąd o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie. 'W y­
jaśnienie to. zresztą wyczerpu­
jące. informujące o pozytywnym 
załatwieniu sprawy naszego 
czytelnika, wyraża (o dziwo!) 
.święte oburzenie“.

Aby wiernie oddać charakter
osobliwej wypowiedzi Wydz. 
Oświaty Prez. PRN przytaczamy

fragment. wyjaśnienia w do­
słownym brzmieniu:

„...Wydział Oświaty we Wło­
szczowej nadmienia, iż dzięki ta­
kim korespondentom jak S tan - 
staw Dralwa traci wiele czasu 
na niepotrzebne pisanie. Spra­
wy te można załatwić dużo 
sprawniej i szybciej bez zbyte­
cznej korespondencji. Autorzy 
listów zamiast pisać o pomoc 
do redakcji winni najpierw  
zwrócić się do tut. Urzędu, na 
pewno będą pozytywnie zała­
twieni jeśli na-to zasługują".

Pomijając już bardzo niewła­
ściwy ton tej wypowiedz! nasu­
wa się pytanie: Czy Wydz.ał 
Oświaty Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej we Włoszczowej za­
tai wienie sprawy człowieka, któ­
ry zwraca się doń czy to oso­
biście. czy przez gazetę, rzeczy­
wiście uważa za stratę czasu? 
Czy może zwrócenie się naszego 
czytelnika do Wydziału Oświaty 
Prez. PRN we Włoszczowej po­
przez redakcję pracownicy Wy­
działu Oświaty uważają za rów­
noznaczne z pominięciem „drogi 
służbowej“?

Nam się wydaje, że istotna 
jest sprawa z jaką człowiek 
zwraca się o udzielenie mu po­
mocy, a nie droga, którą szuka 
rozwiązania swych trudności.

H. O.

P ( W Z T A » t e l « w l a r  o j
\t 11) tl V t ¡1" *

C z y te ln ik  z Tuszem a, c z y te l-  4 
n ik  z g m in y  M anasterz, to w  4 
H e ro n im  N o w a c k i, ob B a rba - a 
ra  B y k o w s k a  — W y m y ś lln , ^ 
pow . L ip n o . Z w o ła li E d w a rd  — r  
B iłg o ra j,  G St. C zap linek , i  
„D e W T o rn ń “ , Jadw iga  L e w iń -  1 
ska L ice u m  Pedagogiczne — \  
W y m y ś lin , K lim a s z e w s k i Sta 
n is ła w  — P aństw ow e L ic e o m  4 
R oln icze  D ow spuda , M a ria n  
K o ń rz e w ic z  — Z d u n y  k /K r o to ­
szyna. K a z im ie rz  Pasek — 
S zkoła P raw n icza  — W ro c ław , 

ś C z y te ln ik  z Bogdanow a — H. 
a F A rż y n y , pow. S zczytno , w o j,
\  O lsz tyn . P ro s im y  o podan ie  
f  n azw iska  o raz dok ła d ne g o  ad- 
4 resu. P o ruszo n ym i sp raw a* 
a m i z a ję liś m y  się.

K o l. „S?b“  z G d y n i, p -o s lm y  
o podan ie  nazw iska  i adresu 
— w te d y  będ z ie m y m o g li od ­
p ow iedz ieć  W am  na lis t.

E & D B  — C zęstochowa
Na I ro k  s tu d ió w  w S zkole 

S łużb y  Z a g ra n iczn e j obo w iązu ­
je  egzam in  z zakresu X I k i. 
szko ły  o gó ln oksz ta łcą ce j, ze 
szczegó lnym  u w z g lę dn ien ie m  
N a u k i o Polsce i  św iec ie  
w spó łczesnym

K . Z. z W arszaw y
W sp raw ie  w y ja z d u  do Cze­

c h o s ło w a c ji na leży  z w ró c ić  się 
do A m basady C zechosłow a­
c k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, W a r­
szawa. K o szykow a  18.

Tow . D ob ro w o lska  M . s L u b ­
lin a .

D z ię k u je m y  serdeczn ie  za 
ko respondenc je  o chórze  szko l­
nym . S praw ę tę  p o w in n iśc ie  
poruszyć na ze bra n iu  Z M P  
N ap iszc ie  nam  Jak z re a lizo w a ­
liś c ie  sw o je  zobov/iązania .

Tow . Zó łtoszek  R om na id  z
Częstochow y.

O dp is św ia d e c tw a  szko lnego 
o trz y m a c ie  ze s zko ły  podsta­
w o w e j, k tó rą  u k o ń czy liśc ie .

R A D I O
P R O G R A M  R A D IO W Y

na dzień  19 s ie rp n ia  11»>3 r .

(ŚR O D A)

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  407 m.

P ro g ra m  d n ia : 6.06, 14.00
W iadom ośc i: 5.05, 6.00, 7.00,
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

5.to A u d y c ja  d is  w s i, 5.20 
K o n c e rt p o ra n n y . 6.10 M u zyka  
poranna. 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  poranna. 7.30 K a le n ­
darz  R a d io w y , 8 00 W alce, MO 
A nd . d la  dz iec i m łod szych , 
8.50 K o n c e rt p o ra n n y , 9.45 
P rze rw a , 10.55 M u z y k a  kam e­
ra ln a : F r. S ch u b e rt — in t r o ­
d u k c ja  1 w a r ia c je  na f le t  1 fo r ­
te p ia n . 11.15 M u zyka  i a k tu a l­
ności, 11 45 ..G łos m a ją  k o b ie ­
ty “ , 12.15 R adziecka m u z y k a  
lu d o w a , 12.45 A ud . d la  w s i, 
13.00 U tw o ry  Jana S traussa w  
w y k . O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j 
PR p d. W a le ria na  P a w ło w ­
skiego. 13.40 P ieśn i lu d o w e  ró ż ­
nych  n a ro d ó w  w  w y k . C hó ru  
PR p. d. Jerzego K o ła c z k o w ­
sk iego. 13.55 P rze rw a , 14.10 M u ­
zyka , 14.30 K o n c e r t C hó ru  i 
O rk  Rozgt. W ro c ła w s k ie j PR 
p d. Jerzego Z a b ło ck ie go . 15.10 
..Ich  p ie rw szy  s ta r t “  — ode. 
pow . A dam a B o h da ia , 15.30 
A ud . d la  dz iec i. 16.00 U tw o ry  
s k rzyp co w e  w  w y k  Jana W a­
w rz y n ia k a , 15 20 K o n c e rt ro z ­
ry w k o w y  w  w y k . O rk . M ando- 
l ln ls tó w  Rozgł. Ł ó d z k ie j PR 
p. d. E dw arda  C iu kszy . 17.15 
A lfre d  C ase lla : S ca ria tia n a  w 
w y k  W ie lk ie j O rk  S y m fo n ic z ­
ne j PR p d Jana ECrenza, 17.30 
,.Na w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 17.55 
,,Ze s p o r tu “ , 18 00 M u z y k a  o - 
p e re tk o w a , 18.30 P ogadanka 
sp ortow a . 18.40 R ec ita l w io lo n ­
cze low y K a z im ie rza  W iłk o m ir ­
skiego. 10 no K ro n ik a  k u ltu r a l ­
na. 19.30 M u zyka  1 a k tu a ln o ś ­
ci. 20 00 ,,D n i k lę s k i“  — fra g m . 
pow  W o jc ie ch a  2 u k ra w s k ie g o . 
20 20 K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk .
1 C hó ru  PR p d Jerzego G er- 
ł a, so lis tka  B a rba ra  R udzka  — 
««opran. 21.28 W i ad sportow e , 
2132 M u z y k a  taneczna. 22.00 

Z d z ie n n ik ó w  m łodego  te ro m  
sk iego“  — aud w  o p ra ć  J K ą ­
d z ie li. 22 20 D ebussy: En b lanc 
et n o ir  w  w v k . Jerzeeo Le- 
fe lda  1 W ła dys ła w a  R zpilm ana  
— dw a fo r te p ia n y , 22 40 K o n ­
ce rt s y m fo n ic z n y  -  w  p ro g ra ­
m ie : B ra hm s, M ia s k o w s k i,
K a r ło w ic z .

P o lsk ie  R ad ło  zastrzega no­
b le  m o ż liw ość  zm ian  w  p ro ­
gramie.

O b  óz  p r z y l a ź i t l
315!) pionierów czeskich, buł­

garskich, węgierskich, koreań­
skich. niemieckich i harcerzy 
polskich przebywa na Między­
narodowym Obozie Pionierskim 
im. Józefa Stalina w Cieplicach 
Mali goście z zagranicy przeby­
li tu na zaproszenie Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
by razem z harcerzami polskimi 

I nabrać sił do dalszej nauki w 
| nowym roku szkolnym. Dobrze 
j zasłużony to odpoczynek. Nie 
I znajdziesz tu ani jednego pio- 
I niera, którego świadectwo szkol­

ne nie byłoby co najmniej do- 
| bre. A większość dzieci chlubi 
się samymi „piątkami“ ! W ol­
brzymim 100-pokojowym pała­
cu. otoczonym pięknym parkiem 
radośnie spędzają dzieci swe 
wakacje.

Piękny t ciekawy jest każdy 
z 30 dni spędzonych przez 
dzieci z 6 pań3tw na obozie pio­
nierów Od porannego apelu — 
od chwili gdy obozową flagę 
wciągniętą na maszt rozpoście­
ra w iatr — rozpoczyna się 
barwnv, ciekawy i pracowity 
dzień pioniera. I gdziekolwiek 
pójdziesz — na zajęcia sporto­
we, kulturalne, czy na kolegium 
gazetki obozowej — gdzie 15- 
ietni pionier niemiecki, Oskar 
Marr, robi piękną ilustra­
cję do gazetki — zoba - 
czysz roześmiany, gwarny, 
różnojęzyczny rój dzieciaków. 
Nie ma tu miejsra na nu­
dę. Zatrzymaj się na chwilę 
u „przyrodników" — z ja­
ką uwaga i troskliwością 
rozpościera ten mały Bułgar 
skrzydła motyla. Tam znów 
chłopcy grają w piłkę nożną. Z 
jaka zaciętością prowadzi piłkę 
Korczi Hoffman z Budapesztu 
Trzeba pilnie trenować, przecież 
na obozie odbywają się „między­
narodowe" spotkania piłkarskie. 
Dalej, obok boiska przechodzi 
śpiewając zastęp czeskich pio­
nierów im. Klementa Gotlwal- 
da. Idą przygotowywać się do 
wieczornicy. Pomaga im nie­
zmordowany, odznaczony za 
pracę z dziećmi Złotym Krzy­
żem Zasługi. tow Milkę 
z Płocka. Koreańczycy wycina­
ją coś z papieru Pak Jon Dza 
pomaga sobie z zapałem w pra­
cy wysuniętym językiem. Lam­
piony, którymi ozdobiona będzie

; koreańska aleja w parku, muszą
być pięknie wykonane.

I wszystko to: jasna weranda
— gdzie pracuje zastęp koreań­
ska im. Kim Ir  Sena, boisko — 
gdzie trenują Węgrzy, gabinet 
przyrodniczy — gdzie odbywa 
właśnie zajęcia kółko zaintere­
sowań, piękny gabinet pionier­
ski — gdzie wykonuje gazetkę 
ścienną kolegium redakcyjne — 
wszystko to dla dzieci. I pięk­
ny pa tac z przestronnymi sypial­
niami, i wspaniały park, i basen 
z kajakami, 1 boiska — wszyst­
ko dla dzieci, by odj?oczęiy, by 
nabraty sił...

Pionierzy organizują „Dzień 
pokoju". Tego dnia zawitają 
do obozu goście — dzieci 
francuskie, holenderskie, bel­
gijskie i z Polonii Francu­
skiej. Trzeba pokazać im. 
że pionierzy państw demokra­
ci* ¡udowej usilną pracą uczcili 
Festiwal w Bukareszcie. I pra­
ca wre. Wszystkie zastępy o- 
czyszczają, gracują swoje aleje 
parkowe, przygotowują boiska. 
Dzieci polskie kończą już jed 
no boisko — tu będzie się grać 
w' siatkówkę. Każdy zastęp przy­
gotowuje też swtój program na 
zabawę i wieczornicę. A wyma­
ga to dużego wysiłku. Węgrzy 
po raz piąty już śpiewają 
pionierską piosenkę — mu - 
si przecież wypaść jak naj­
lepiej. Śpiewa Korczi Hoff­
man, śpiewa i Ema Voila z 
Budapesztu, M-letnia pionierka
— przodownica nauki. Do mun­
duru ma przypięty medal za do­
brą naukę — same piątki na 
świadectwie. Czesi tańczą. V:e- 
roczka Hekova — również „piąt­
kowa“ uczennica, która skończy­
ła chlubnie szkołę 8-letnią, pow­
tarza leszcze raz, i jeszcze raz. 
i jeszcze raz ruch taneczny 
Trzeba włożyć wiele rzetelnej 
pracy, by ognisko wypadło jak 
najpiękniej.

PRZY P IO N IE R S K IM
OGNISKU

Płomień powoli obejmuję po- j 
lana, ułożone w dwa wysokie | 
stosy, Trzeszczy ogień i wysoko j

w górę strzejają Iskry ogniska... 
Robi się jasno... Dziesiątki oczu 
śledzą z uwagą i życzliwą cie­
kawością dzieci 6 narodowości, 
otaczające ognisko. Dziesiątki 
rąk Polaków, dzieci francuskich, 
belgijskich, holenderskich i Po­
lonii Francuskiej burzliwie okla­
skują śpiewających oraz tańczą­
cych pionierów z krajów demo­
kracji ludowej.

Mała dziewuszka koreańska 
śpiewa prześlicznym, wzruszo­
nym głosem koreańską pieśń. W 
blasku płomieni dziewczynka w 
narodowym stroju Korei — ko­
reańska żona — żegna odchodzą­
cego na wojnę męża. W takt 
werbli i świstu — do złudzenia 
przypominających huk armat i. 
świst kul — czołgają się, prze-':; 
mykają koreańscy chłopcy — 
żołnierze. To bitwa, front! I 
nagle przed ognisko wypada ma­
ła dziewczynka. Straszliwym, 
przejmującym głosem, głosem 
załamującym się rozpaczą i 
szlochem krzyczy: Omoni. omoni! 
(mamo). Robi się bardzo cicho. 
A potem, gdy zniknęli już w 
cieniu chłopcy trzymający tran­
sparent z napisem: „rozejm w 
Korei“, gdy przebrzmiały Już 
koreańskie ’pieśni, zebrani goś­
cie długo, długo oklaskują ko­
reańskich pionierów. I jest w  
tych oklaskach ciepła, żarliwa 
miłość do dzieci zniszczonego 
straszliwie kraju, jest podziw 
dla ich bohaterskiej ojczyzny i 
radość, że w Korei zamilkły 
działa.

Płomień ogniska czerwonym, 
gorącym blaskiem oświetla) tań­
czący i śpiewający korowód pio­
nierów. Każdy «wstęp spotyka) 
się z gorącym przyjęciem ze­
branych, każdy wwstęp budził 
radość, że dzieciom tym dano 
prawdziwe, szczęśiiwre dzieciń­
stwo. Warto było widzieć oczy 
dzieci francuskich I słyszeć ich 
rifhe okrzyki: „Ce joli“ (to ład­
ne, piękne). Warto było widzieć 
oczy dorosłych przybyłych z 
ciepiickiego zdroju i słyszeć ich 
gorące oklaski. W oczach Fran­
cuzów — zdumienie i podziw*.
W oczach Polaków — duma,

NAD M A K IE T Ą  NASZEJ 
i OJCZYZNY

Apetyty dopisują pionierom. 
Posiłki zjadają szybko i ze sma­
kiem. Dzieci francuskie, belgij­
skie i holenderskie, głośnym 
„dzenkujemy“ kończą obiad. 
Zejdźmy z nimi do hallu. Roz­
pościera się tu makieta Polski. 
Na makiecie wykonane plastycz­
nie w miniaturze wieikie budow­
ie Sześciolatki i przyszłego pla­
nu pięcioletniego. Jerzy Majka— 
zastępca kierownika obozu — 
żywo opowiada gościom o na­
szym budownictwie. Mówi o No­
we.) Hucie, o Wtzowie, Nowych 
Tychach, o Pałacu Kultury... 
Prawie wszyscy notują. Nagle 
Jakiś czarnowłosy, mały Frań-1

cuz zadaje tłumaczce pytan'e
O co chodzi?

„To w Polsce zbudowano w 
ciągu Jednego roku 22 000 no- 
wwch izb?“ „Nie, nie — pro­
stuje tow. Majka — to tylko w 
woj. stalinogrodzkim, w jednym 
województwie, a w całej Pol­
sce dużo, dużo więcej“.

Zdumienie I podziw odbija się 
w czarnych oczach. To tyle bu­
duje się «’ Polsce dla robotni­
ków! Zdumienie i podziw wid­
nieje na twarzach naszych ma­
łych gości z państw kapitali - 
stycznych przez cały czas, gdy 
padają suche, zdawałoby się. 
dane o naszym budownictwie.

Nad makietą naszej ojczyzny 
pochylają się ciemnowłose gło­
wy 1 patrzą na to, co już zbu-

dowaiiśmy i co w przyszłości
zbudujemy. „Ce Joli!“ i prawdę 
naszego życia, którą na własne 
oczy co dzień oglądają te dzieci, 
zawiozą one do swej o,<zyzny.

OBrtZ POKOJU 
I PRZYJAŹNI

Najpiękniejsze, najmocniejsze 
— co rzuca się w oczy w oboztó 
pionierów — to przyjaźń łączą­
cą dzieci różnych narodowość 
Porozumiewają się one bez tłu 
marzy w jakiś cudowny, mię­
dzynarodowy sposób. Zawierają 
przyjaźnie, o których pamięć 
przetrwa przez długie lata. Va­
ra Hekova I Pak Jon Dza. Iva 
Kasparova 1 Sum-Bok... długo 
wyliczałbyś różnojęzycznych 
przyjaciół. Śpiewają razem pto-

senki swych krajów, pomagają 
sobie gestami opowiadają 
swych ojczyznach, o domach ro 
dz.innych, o szkołach... Szczegół 
ną troskliwością i miłością oto 
czone są przez, pionierów dz.tec 
koreańskie. Jaka radość pann 
wała w obozie na wieść o ro 
zetmie w Korei' Tańczono, we 
selono się, śpiewano... Trz.eb; 
też bvto widzieć, takim rojnvn 
tłumem otoczone zostały dziec 
francuskie na wieść o uwolnię 
mu Henri Martina'

Przystawali ludzie na ciepli 
ckich ulicach gdy przeciągał ni 
mi capstrzyk pionierów, woła 
lanych w fi językach — po 
kój' Przyjaźń' Obóz pionterćw 
jest obozem przyjaźni t pokoju

K. SIL



M * * . p o k o i m iłu ją c y  N iem cy
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Plenom
Centralnej Rady
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■Kaay Ministrów.' NRD ogłosił ko 
munikat, _ w  którym  podał do 
wiadomości, że dnia 17 sierpnia 
odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Ministrów NRD w 
związku z decyzją rządu radziec­
kiego w sprawie zaproszenia de­
legacji NRD do Moskwy.

Prem ier Grotewohl złożył o- 
swiadczenie, w  k tó rym  podkreś­
la  niezwykle doniosłe znaczenie r» m aim ,, ' i
fa k tu  zaproszenia delegacji rza- N iem W  n , « « » n if lc iednr-Pi y p n  u Jł ‘Niemiec zachodnich do agresyw-
niem^eek^o-  d Wa ' '  narodu neeo system., h i„t,.

nomyślnie delegację rządu NRD, 
która prowadzić będzie rcltowa-

Komimiimi . . . , n*a w Moskwie. Upoważniła o-
Komumkat stwierdza następ- j na równocześnie delegację, by

wyraziła rządowi radzieckiemuRada Ministrów NRD wyraziła 
jednomyślnie przekonanie, że 
nota rządu radzieckiego otwiera 
realną drogę do pokojowego 

! rozwiązania kwestii niemieckiej, 
j podczas gdy polityka Adenaue-

¡nego systemu bloku attantyc-

jedności kraju i o z a w S T r a k !  £ e n ie m  ‘ d°  P° * 0dw5nia *

podziękowanie 
oraz za wszechstronną, bezinte­
resowną pomoc okazaną Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Skład delegacji rządowej NRD 
udającej się do Moskwy

ta tu  pokojowego. Mówca s tw ie r­
dził, że wszyscy miłujący po­
kój Niemcy z radością i z głę-

tio zjednoczenia Nie­
miec.

Rada Ministrów NRD, świado-

boką wdzięcznością w i t a j ą ^  ! “ ¿ cr ^ o £ elkii i I^ ^ e/Ji!rł l 'i

IR Ó ^ f Ł e  W r d z ^ ^ b f  "i 7 * ^ 1  . « *  doprowadzić do 
umocni przyjaźń między NR  
miecką Republiką Demokratycz- rządu i do 
ną a Związkiem Radzieckim. ! góinonierii..,.K,

a r * s g &  i a a —  —  ■ •»-
cznie naprzód sprawę rea lizacji

szybkiego utworzenia demokra- 
Nie- tycznego, ogólnoniemieckiego 

wolnych wyborów o- i 
golnonieinieckich. W tym celu !

Urząd Prasowy przy Prezesie 
Rady M in is trów  NRD kom uni­
kuje:

Na nadzwyczajnym  posiedze­
niu Rady M in is tró w  w ponie­
działek 17 sierpnia 1953 r. w y ­
brana została następująca dele­
gacja, Która na zaproszenie rzą­
du radzieckiego uda się do Mos­
kw y :

P rem ier Otto Grotewohl
ceprem ier W; 
cepremier Otto 
Prem ier i mi 

j dr Lothar Bolz,
| m in is ter finan:
! m in ister ro ln i
i Hans Reichelt, przewodniczące

dlu zagranicznego i wewnętrzne­
go K urt Gregor, m in is te r h u t­
n ictw a i górn ictw a Fritz Selb- 
rnann, szef m is ji dyplom atycznej 
N iem ieckie j R epub lik i Dem okra­
tycznej w Moskw ie 
Appeit, przewodniczący Rady 
Narodowej F rontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych

Jak podaje dziennik „Neues | 
Deutschland“, w Berlinie odby- j 

za zaproszenie i0 się w tych dniach plenum 
I Centralnej Rady Związku Wnl- I 
ne.j Młodzieży Niemieckiej (FDJ).

Referat nt. „Naprzód drogą 
nowego kursu — ku dobroby­
towi i szczęściu naszego narodu“ 
w yg łos ił przewodniczący Cen­
tra lne j Rady FDJ — E. Honec­
ker. Podkreślił on doniosłe zna­
czenie zadań, postawionych 
przed młodzieżą NRD w uchwa­
łach X V  plenum KC SED. N a j­
ważniejsze z tych zadań to:

, m°bilizacja wszystkich sił do
I T ^  Kudolf i ",alki 0 iedność Niemiec, o po­

kój i podniesienie dobrobytu 
narodu niemieckiego.

W czasie plenum Centra lnej

Sylwetki
delegatów

Waaida Jabłońska 
będzie .godnie reprezentow ać  

po lsk ich  studentów

a. Rady FDJ zabrś

Jak daleko Wanda może sięg­
nąć pamięcią — w domu zawsze 
była nędza. Stara bieda, nieod­
łączna towarzyszka życia łodz­
ie.ego tkacza przywędrowała do 
ich mrocznego i w ilgotnego 
mieszkania, za m atką i ojcem z 
ich domów rodzinnych.

Wanda, będąc małą dziew­
czynką siadywała skulona przy 
wyziębłym  kom in ie  i szeroko 

| o tw iera jąc niebieskie oczy,

Rada Ministra,,, u , . , państwowej Komisji Planowania
na M,n,strow wybrała jed- ■ Bruno Lcuschner, m in ister han-

m ieckie j 
ni.

Erich Honecker i in- I cła wpływu na większość mlo- 
j dzieży' w Niemczech zachod- 
1 nich.

A m erykan ie  i lisynmanowcy
nie dotrzymują warunków rozejmu w Korei

Atencja Nowych Chin dono­
si *  Kaesongu, że członkowie 
dziesięciu grup obserwatorów 
neutralnych odroczyli wyjazd 
do punktów wyładunku na za­
pleczu obu stron, ponieważ stro­
na amerykańska oświadczyła, iż 
przygotowania do przyjęcia tych 
grup nie zostały jeszcze zakoń­
czone.

W  związku z tym dzień wyja- 
*du został przesunięty z 15 
•ierpnia na 20 sierpnia br.

Korespondent agencji Nowych 
Chin podkreśla, że uniemożli­
wianie przez stronę amerykań­
ską wyjazdu grup obserwato­
rów neutralnych do punktów 
wyładunku, nie pozwala wyko­
nać warunków rozejmu. Jak 
wiadomo, rozejm przewiduje, że 
do Korei nie wolno wysyłać po-

agenci Hsynmanowscy zranili 
przeszło 200 spośród nich.

★
Korespondent agencji Nowych 

Chin donosi z Kaesongu: 
Przedstawiciele chińskiego i 

koreańskiego towarzystw Czer­
wonego Krzyża, wchodzący w  
skład mieszanej grupy Czerwo­
nego Krzyża, która udała się na 
wyspę Czeczżudo, złożyli oświad­
czenie, które stwierdza m. In.: f 

Przybyliśmy na wyspę Czecz­
żudo dnia 6 sierpnia o godz. 9.20 
rano, by spełnić nasze funkcje 
humanitarne wobec internowa­
nych tam chińskich i koreań­
skich jeńców wojennych. Jed­
nakże władze obozu jenieckiego 
na tej wyspie ustosunkowały 
się negatywnie do przedstawi­
cieli chińskich i koreańskich.

siłków wojskowych. Korespon- ,^ proJ a.dziły one nicz-vm nie‘
dent agencji Nowych Chin pod- “ :i„ if gran,cze" ia. M 6-

— głosi w zakończeniu oświad­
czenie — przeciwko uniemożli­
wianiu przez stronę amerykań­
ską pracy przedstawicielom 
Czerwonego Krzyża, a’bowiem 
stanowi to pogwałcenie roze.j- 
mu. Domagamy się, aby władze 
wojskowe drugiej strony nie­
zwłocznie podjęły kroki w celu 
umożliwienia, zgodnie z posta­
nowieniami układu rozejmowe- 
go, mieszanym grupom Czerwo­
nego Krzyża wykonanie ich za­
dań.

C l i r  z esc i j  ań  ska  cl era o k  r a c ja  
tw o rz y  rz ą d  w e  W łoszech

17 bm. nowy rząd wioski, 
sformowany przez Pellę, zośta}
zaprzysiężony przez prezydenta 
U ina iid i‘cgo. Jak w iadomo w  
skład tego rządu wchodzą jedy­
nie członkowie chrześcijańskiej 
dem okracji. Prasa ćhatjecka za­
mieszcza a rtyku ły , w  których u- 
s iłu je  przekonać opinię publicz­
ną, że nowy rząd ma charakter 
ściśle „adm in is tracy jny“  oraz 
że w skład jego wchodzą „fa­
chowcy“  a nie politycy. Demas-,

kując ten chwyt propagandowy 
kół reakcyjnych, „Unita“ pisze: 
Jeden rzut oka na Hstę nowych 
ministrów wystarcza dla zrozu­
mienia, że kola klerykalne pod­
jęły nową próbę zachowania w 
swych rękach monopolu rzą­
dów. Gabinet Pełli ma charak­
ter klerykalny i składa się z lu­
dzi, którzy we wszystkich dzie­
dzinach realizowali politykę, 
odrzuconą przez wyborców.

. - - — ------- pod­
kreśla także, że mimo podpisa­
nia rozejmu, Amerykanie nie 
przestali dostarczać broni 1 a- 
rnunlcji wojskom lisynmanow- 
»kim, chcąc umożliwić im w ten 
sposób wznowienie działań wo­
jennych. Gdyby strona amery­
kańska miała zamiar zaprzestać 
dostarczania posiłków wojskom 
llsynmanowskim, to nie byłoby 
żadnych przyczyn odkładania 
wyjazdu grup obserwatorów 
neutralnych do punktów w y­
ładunku.

A ^ o c j*  Nowych Chin donosi 
■ Kaesongu, że 16 sierpnia stro­
na koreańsko -  chińska repa­
triowała 158 jeńców nie-koreań- 
skich, w tym 75 Amerykanów i 
75 Anglików oraz 251 jeńców 
wojsk lisynmanowskich, w tym 
20 jeńców chorych t rannych.

Dowództwo ONZ repatriowało 
“  * ierPnla 2.395 jeńców kore­
ańskiej armii ludowej. Podczas 
transportu tych jeńców do 
punktu wymiany, Amerykanie i

re uniemożliwiły przybyłej gru­
pie wykonanie jej zadań, zgod­
nie z postanowieniami układu 
rozejmowego oraz porozumienia 
w sprawie działalności miesza­
nych grup Czerwonego Krzyża. 
W związku z tym — stwierdza 
oświadczenie — nie mogliśmy 
ro?.mawiać z jeńcami naszej 
strony i zmuszeni byliśmy opuś­
cić wyspę Czeczżudo,

Jest rzeczą jasną —  «twier­
dza dalej oświadczenie — że ce­
lem tych ograniczeń było unie 
możliwienie przeprowadzeni 
rozmowy z jeńcami i spełnienia 
misji mieszanej grupy Czerwo­
nego Krzyża w myśl układu ro­
zejmowego 1 porozumienia w  
sprawie działalności mieszanych 
grup Czerwonego Krzyża. W 
związku z tym przedstawiciele 
chińskiego i koreańskiego to­
warzystwa Czerwonego Krzyża 
zmuszeni byli przerwać pracę, 
wszystko to niezbicie dowodzi 
ze druga strona nie zamierza 
wykonać postanowień układu 
rozejmowego, dotyczących dzia­
łalności mieszanych grup Czer­
wonego Krzyża.

Składamy stanowczy protest

Sylwetka ojca rysu je  się m g li-  
I ście w  pamięci Wandy. B y ł 3a- 
j wsze poza domem. To uganiał 
| się za pracą, co w czasach bez- 
: oboeia zdarzało się często, to 
biegał na jakieś zebrania’ ro- 
botnicze. N iekiedy, gdy m ia ł 
chw ilę  czasu sadzał Wandę na 
kolanach i śpiewał je j rewolu- 
cyjne pieśni. O jciec um arł w 
1941 r. M atka została sama z 
tro jg iem  dzieci. Ciężko było 
„związać koniec z końcem“ 
Chodziła prać i  sprzątać po do­
mach. ele to ledw ie starczało na 
karto fle , do k tó rych  ograniczało 
się ich pożywienie.

M ając la t 13 Wanda zaczęła
pracować w  szwalni. B y ł to rok 
1944. Dziewczynka z trudem  da­
wała sobie radę z maszyną o nie­
zliczonej ilości szpulek. M ajs tro­
wa nie szczędziła je j kuksań­
ców i  Wanda często wracała do 
domu z zaczerw ienionym i oczy­
ma. W  drodze z fa b ry k i do do­
mu m usiała m ijać  gab lo tk i z fo ­
tosami, zawieszone u wejścia do 
teatru. Wanda przystawała tu 
zw ykle  na długą chw ilę. Uważ­
nie obserwowała twarze aktorów  
na zdjęciu.

raz i Wanda i  jej b ra t W aldek
mogą uczyć się.

W roku 1948 Wanda aktyw n ie  
pracuje w harcerstw ie iako d ru ­
żynowa. Niedługo jednak cieszy­
ła się dobrym i w yn ikam i w  
szkoie i  roześmianą gromadką 
„swoich dzieciaków“ . Chora 
m atka nie mogła sobie dać rady 
z utrzym aniem  rodziny. Wanda 
zaczyna pracować w  Państwo­
wym  Teatrze La lek „A r le k in  
Praca była interesująca i W an­
da jako pomoc techniczna na­
uczyła się tam wiele.

Wiosną 1950 roku Wanda 
wstępuje do organizacji zetem- 
powskiej.

— „Prosta by ła  moje droga 
do ZM P  — powiada — nie w i­
działam dla siebie innego m ie j­
sca w  nowym życiu, ja, dziec­
ko robotniczej Łodzi“ .

Ukochany zawód

Czytała w tym czasie dużo i
bez w yboru : od ck liw ych  po­
wieścideł Czarskiej czy Zarzyc­
k ie j do dzieł Prusa, Żerom skie­
go, Reymonta. Tak bardzo chcia­
ła auzo umieć, m arzyła o tym  
by moc się uczyć. Marzenia 
W andy spe łn iły  się szybciej niż 
przypuszczała.

Wanda chce się nc*yd

W  styczniu 1945 roku Łódź
została wyzwolona. Wanda po 
K ró tk im  pobycie w  sanatorium 
(z powodu zagrożonych płuc) 
zaczyna naukę w  p ią te j klesi» 
szkoły podstawowej. Przezwy­
ciężając trudności, zdobywa na j­
lepsze z całej k lasy w y n ik i w 
nauce.

Jak przyjemnie jest uczyć
się! M atka w iele razy powtarza­
na, że p.zsd w o jną  nigdy nie ino 
rzyła  o kształceniu dzieci. A  te-

c h ^  “ ,J c l,í protM tui« V ™ < *c k o  panoszeniu sig amerykań

T) ^ t e ^ \ f r l J ra0ment y ° ch0,du ' 10 k t6 rVm wzięło udział 700 chłopów
l e t k i c h  przeciwko zabraniu ich pól pod budówę nowego lotniska dla samolotów amery

z okolic Akwizgranu,

Foto CAF

Diięlii hratcrsliiej pnmncy ZSRH 
i  (itiarnej pracy zahwi

K o p a l n i a  » K o ś c i u s z k o ^ o w a “  
rozpocznie wydobycie węgla 

jeszcze w tym roku
Na czoło ambitnej załogi wy­

bija się brygada Józefa Nowa- 
lsn w* * W» * ™  na chodniku do 
, , . |lroc' n°cmy. Nie pozostają 
także w tyle brygady: K. Ko- 

osiągająca przeciętnie 
oo 16» proc. normy, p. Barana 
' s,zer?§ lnnych ofiarnych brv- 
gad górniczych, których zasługą
nów ^  h32"6 przekr°czenie pła­
czu%brUdowy kt>Palni w I  pólro-

IMaród inmski potępia zdrajców ojczyzny

Kbllia się termin zakończenia 
pierwszego etapu budowy wiel­
kiej kopalni węgla „Kościusz­
ko -  Nowa“, powstającej w kra­
kowskim zagłębiu węglowym.

Obecnie cala uwaga k ierow ­
nictwa budowy koncentruje się 
na montażu urządzenia wycią­
gowego, na term inowym  w y­
kończeniu budynku cechowni i 
uzbrajaniu dróg przewozowych 
oraz montażu potężnych urzą­
dzeń w entylacyjnych, które za­
pewnią stały dopływ  świeżego 
powietrza do na jdale j wysunię­
tych stanowisk górniczych.

„Kościuszko

nrM vt r o le warunki
buduie s f f r Zdr°Wie k ra ik ó w  v , Slę tu *n. nowoczes-

Teherański korespondent a- 
gencji Reutera donosi, że rząd 
Mossadika, po z likw idow an iu  za­
machu stanu, opanował ca łkow i­
cie sytuację. Ludność Iranu  ma­
n ifestu je  nadal swe oburzenie 
przeciwko sprawcom zamachu 
i  przeciw zbiegłemu szachowi. 
Jsuwane są zewsząd po rtre ty  i 
popiersia szacha oraz członków 
jego rodziny. Prasa irańska p i­
sze, ze szach powinien być nie 
tylko^ zdetronizowany, lecz i  po­
ciągnięty do odpowiedzialności 
ja ito zdrajca ojczyzny.

W związku

w  Iraku , rząd irańsk i wystoso­
w ał do rządu irackiego memo­
randum, w k tó rym  ostrzega I-  
rak przed ew entualnym i incy­
dentam i po litycznym i, do jakich 
mogłoby dojść między obu k ra ­
jam i w wypadku, gdyby zbiegiy 
szach rozw iną ł tam "działalność 
polityczną, wym ierzoną przeciw­
ko interesom Iranu.

Jak w yn ika  z doniesień agen­
c ji UP, wobec u jaw nien ia ści­
słych kon taktów  między zama­
chowcami ira ńsk im i a czynnika­
m i USA, w Ira n i„ „  , . . —----------, .. - .„ . . ,e  wzm ogły s ir

1 pobytem szacha nastroje antyam erykańskie.

Nowa“ będzie i ą’ do,brze wyposażoną łaźnię ze 
kopalnią całkowicie zmechani-1 specjalnymi Pomieszczeniami
zowaną. Mechanizmy i urzą­
dzenia kopalniane, dostarczone 
nam przez Związek Radziecki, 
wykonywać będą najtrudniej­
sze 1 najbardziej pracochłonne 
roboty. Dzięki temu praca za­
trudnionej tu załogi górni - 
czej stanie się znacznie lżejsza 
niż w  kopalniach starego typu.

szafkowymi na ubrania górni­
cze oraz solarium *  lampami 
Kwarcowymi.

w pobliżu kopalni powstaje 
osiedle górnicze. W  roku przy- 
sziym rozpocznie się budowa 
wzorowego domu socjalnego 
ośrodka zdrowia.

Moja obrabiarka świadczy o mnie" -
pod tym hasłem rozwija się współzawodnictwo 

o socjalistyczna opiekę nad maszynami
Km #0 stanowiskach roboczych 

Wrocławskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych pojawiły 
się ostatnio niebieskie tablice t  
napisem: „Moja obrabiarka [
świadczy o mnie“. Pod tvm ha- 
•lem przystępuje do współza­
wodnictwa o socjalistyczną opie­
kę nad maszynami załoga 
W FU M .

Inicjatorem nowej formy
współzawodnictwa Jest przodu­
jący tokarz zakładów — Zdzi­
sław Konleeznłak, który w  ape­
lu do towarzyszy pracy pisze 
m. im.: „Tow. Bajer z bydgo­
skiego PKS wystąpił pierwszy 
w  Polsce z hasłem „Mój samo­
chód świadczy o mnie. Tak jak 
sprawność samochodu zależna 
Jest od kierowcy, tak samo 
sprawność mojej obrabiarki, a 
ęylęc powodzenie mej pracy, za­

leży od mego socjalistycznego 
podejścia do powierzonej mi 
przez Państwo maszyny“.

Na apel Zdzisława Koniccz- 
niaka odpowiedzieli liczni przo- 

1 dujący robotnicy fabryki. Jeden 
z pierwszych umieścił na obra­
biarce niebieską tablicę z odpo­
wiednim napiafem tokarz -  ko- 
lesowiec, zasłużony przodownik 
Pracy Stefan Siarkiewicz. Za 
lego przykładem poszedł pracu- 
;'ą.cy VT7-y sąsiedniej tokarce 
ZMP-owiec Tadeusz Marzec, 
wyrabiający 175 proc. normy.

Współzawodnictwo pod ha-
słem „Moja obrabiarka świadczy 
o mnie“ już w pierwszym okre­
sie przyniosło doskonałe rezul­
taty. W ostatnich 14 dniach w 
wydziale mechanicznym nie by­
ło ani jednej awarii,

Ta sama agencja donosi, że 
irańsk i m in is ter spraw zagra­
nicznych — Fateini nazwał 
zbiegłego, szacha nikczemnym 
zdrajcą i oświadczył, że „ca łv  
naród irański pragnąłby ujrzeć 
go przed sądem, a następnie na 
szubięnicy“.

Rozwiązanie izby niższej 
parlamentu irańskiego
Agencja TASS donosi: 
Rozgłośnia teherańska poda­

je, że prem ier Iranu Mossadik 
rozw iązał Medżlis (Izba niższa 
parlamentu irańskiego).

Któregoś dnia, tuż przed sa­
mą m aturą, Wanda w ybra ła  się 
z m atką do tea tru  na „Z w yc ię ­
stwo“  W armińskiego.

— „Z  zachwytem obserwowa­
łam żywą reakcję mamy na ca­
ły  przebieg akcji. Śmiała się gło­
śno, klaskała w  ręce, albo znów 
groziła pięścią — ja k  duże dziec- 
ko“  — zwierzała się później 
Wanda przyjaciółce.

» }  wiesz Balu, s tw ie rdz i­
łam później, że to jedno przed­
stawienie odniosło w iększy sku­
tek, niż moje długie wywody 
na temat spółdzielczości produk­
cyjnej. Wiesz, że zawsze m arzy­
łam o teatrze, ale przerożały 
mn:e trudności. Bałam się. że nie 
dam sobie rady, że może nie 
w arto  zaczynać. A le  tego dnia 
przestałam się wahać“ .

Wyższa uczelnia

Wanda zaczęła studiować w
Państw Wyższej Szkole T ea tra l­
nej na W ydzia le-A kto rsk im . Od

razu też wciągnęła cię 4« pr&cf
organizacyjnej, bała cię poznać 
kolegom jako bojowa zetem- 
pówka i dobra koleżanka, do 
której można z każdą sprawą 
zwrócić się z pełnym zaufaniem. 
Nadeszły wybory do władz ZM P  
i Wanda zostaje przewodniczą­
cą ZU ZMP.

Po zebraniu wyborczym Wan­
da długo jeszcze rozmawiała ze 
swoim, kolektywem i z sekreta­
rzem organizacji partyjnej tow- 
Wekslerem. Trzeba było wiele 
zmienić na uczelni. — Trzeba 
było  wytępić resztki bikiniar- 
stwa — mówi Wanda — trzeba 
było długo walczyć z tu 1 ów­
dzie panującą jeszcze wśród mlo 
dzieży artystycznej manierą na­
bierania kw alifikacji i smaku 
artystycznego w kawiarniach. 
Dzięki zwartości naszego kolek­
tywu, pomocy partii, umiejętno­
ści zaktywizowania wszystkich 
niemal członków ZM P udało 
nam się osiągnąć poważne re­
zultaty. Robota ruszyła. Daliśmy 
160 koncertów w zakładach pra­
cy, w szkołach, szpitalach.

Wzruszający był moment, gdy 
Wanda na zebraniu zetempów- 
skim przeczytała kolegom list 
pisany systemem Braille‘a, z go­
rącym podziękowaniem za zor­
ganizowanie występu artystycz­
nego-w zakładzie dla ociemnia­
łych.

W marcu 1953 r. Wanda skła­
da prośbę o przyjęcie jej w po­
czet kandydatów Partii i zostaje 
jednogłośnie przyjęta.

Któż będzie reprezentował nas 
lepiej od Wandy

Na uroczystym  zebraniu przed­
kongresowym, skupia jącym  m ło­
dzież trzech łódzkich uczelni do­
konano wyboru delegata na I I I  
Św iatow y Kongres Studentów, 
k tó ry  ja k  wiadomo, odbędzie się 
vv W arszawie w  dniach od ¡27 
sierpnia do 3 wrześnio br.

„K tóż  bardziej od W andy za­
służył na to, by być delegatem 
na Kongres“  — m ówiono na sali.

Gdy vvysunięto kandydaturę 
Jabłońskie j, rozległy się gorące 
oklaski.

Wanda dobrze rozumie, że w y­
bór na delegata to nie ty lko  
w ie lk i zaszczyt, to także poważ­
ne obowiązki.

Wanda ma w iele planów. 
Przygotowuje się do wygłaszania 
Pogadanek popularyzujących 
Kongres. Jest pełna zapału, in i­
c ja tyw y, po tra fi skupie wokół 
smbie ludzi do pracy, umie ko­
rzystać z ich krytycznych uwag.

Wanda będzie godnie repre­
zentować polskich studentów na 
W arszawskim Kongresie:

B. HEK

Liczne komisje pracować będą 
w czasie Kongresu

M ŁO DYCH SPORT
C i e k a w i e  z a p o w i a d a  s i ę

Centralna Spartakiada ZS „Gtrardia“
Piński *na^Centr^lnąS*Spariak^ dę^ 2irzeszetńa^ StJortowego"^.^wardla“̂ Zy ^
■■500 re p re ze n ta n tó w  m Wni 0

w ó d z tw  _  zm ie rz y  swe s iły  " 01el ntszy n . T ło c z y ń s k i)
. w e s iły  w  o - i  p ły w a n iu , w  k tó r e j  to  dz iedz in ie

18 w o je -
, s iły  w  o-
Śm.u d ysc y p lin a c h , a m ia n o w ic ie : 
w  le k k o a tle ty c e , p iłc e  nożne j 
s trze le c tw ie , s ia tków ce , ko szyków - 
ee, g im n a s tyce , p ły w a n iu  i  te n l-  
s ls. Po sp a rta k ia d z ie  na leży  spo­
dziew ać się  dobrego  poz iom u , gdyż 
„G w a rd ia “  Jest Jednym  z n a js il­
n ie jszych  zrzeszeń w  naszym  k ra ­
ju ,  czego dow odz i je j  w ysoka  lo ­
ka ta  w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  m ię - 
dzyzrzeszen iow ym .

N ajc ieka w sza  w a lk a  zapow iada 
stę w  ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h , 
gdzie  s ta r tu ją  I-szo  lig o w a  „G w a r ­
d ia  ' z W arszaw y, p rz o d o w n ik  ł l  
d g t „G w a rd ią “  Bydgoszcz, „G w a r­
d ia "  S łupsk  o raz  zw ycięzca spot­
ka n ia  K ra k ó w  -  B ia ły s to k . W y ­
sokiego poz io m u  na leży  się też 
spodziewać po te n is ie  (u dz ia ł b io -

„G w a rd ia “  o d g ry w a  p rzodu jącą  
ro lę  w  k ra ju .  A tra k c y jn o ś ć  zm a­
gań p ły w a k ó w  zw iększa  fa k t, że 
w ie lu  z n ic h  a m. in . G e lłn e ró w - 
na i  C ich o ń sk i, p o d ję ło  zobow ią ­
zania  pob ic ia  re k o rd ó w  P o islc l i 
re k o rd ó w  ży c io w y c h . Podobne 
p ró b y  p rzep row adzą  le k k o a tle c i 
B a ra n o w s k i, B u h l, S ueheńskl i  
w ie lu  In n ych . N ie w ą tp liw ie  dobrze  
za p re ze n tu ją  się też s ia tka rze  1 
koszykarze , k tó ry c h  n a js iln ie js z e  
zespo ły posiada ją  K ra k ó w , W a r- 
szawa 1 W ro c ła w .

W K ra k o w ie  p rz y g o to w a n ia  do 
te j w ie lk ie j im p re z y  dob iega ją  
Końca. O rg a n iza to rzy  p rz e ja w ia ła  
dużo tro s k i o to , by  j a k  n a jie -  

p rzygo tow a ć  te re n y  gporto - 
K o n k u re n c je  lek k o a tle ty c z n e

p ie j
we.

i  p ły w a c k ie  odbędą »1, „ a sta .
d io n ie  „O g n iw a “ , n a to m ia s t po­
zosta łe  d y s c y p lin y  na n o w o o tw a r- 
ty m  p ię k n y m  s ta d io n ie  „ G w a r d i i “ . 
Z a w o d n ic y  będą m ie s z k a li w  do­
m ach  a k a d e m ic k ic h . P ro g ra m  
s p a r ta k ia d y  p rz e w id u je  szereg im ­
prez k u ltu ra ln y c h  w  czasie  w o l­
n y m  od  zaw odów  i  tre n in g ó w . 
E k ip y  s p o rto w e  poszczegó lnych 
w o je w ó d z tw  s p o tk a ją  s ię  w  cza­
sie s p a r ta k ia d y  z za ło g a m i k ra ­
k o w s k ic h  za k ła d ó w  p ra cy .

P rz y p o m in a m y , że zeszłą le tn ią
s p a rta k ia d ę  zs „G w a rd ia “  w y g ra ł 
W ro c ła w , a w  o g ó ln e j k la s y f ik a ­
c j i  w  ty m  ro k u  — po s p a r ta k ia ­
dz ie  z im o w e j i  w io se n ne j — na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a jd u je  się 
K ra k ó w  p rzed  W ro c ła w ie m  i W a r- 
szawą.

O tw arcie m iędzynarodow ych  
regat żeglarskich

W)

17 b m . IM  Jeziorze K rz y w y m  w  
O lsz tyn ie  rozpoczę ły  się p ie rw s z l 
k o n k u re n c je  m ięd zyn a rod o w ych  
re g a t że g ła rsk ich  z udz ia łem  za­
w o d n ik ó w  N R D , W ęg ie r i  P o lsk i.

* •  Cd u  na n ie s p rzy ja ją ce
w a ru n k i a tm osfe ryczne  w  p ie rw - 
* z y m  <lniu re Sat rozegrano dw ie

k o n k u re n c je , w  k las ie  „ O -  w „ n
-w yc lęs tw o  o d n ió s ł m is trz  N R D  —. 

V o g le r, d ru g ie  m ie jsce  ż a l i ł

s r i p o ł S r  -

Szachowe
mistrzostwa świata kobiet

J« b m . ro zeg ra n o  w  L e n in g ra ­
dzie  p ie rw szą  ru n d ę  w  szacho­
w y m  tu rn ie ju  o m is trz o s tw o  św ia - 
te  k o b ie t m ię d z y  sza ch ls tka m i ra ­
d z ie c k im i R ud e n ko  1 B y k o w ą .

P o z a d ę te j, w y ró w n a n e j ' 'grze 
p a r t ię  od łożono  po I ł  ru c h u  z Drzn 
wagą R udenko .

r ^ E L T M  gruntownego
przeanalizowania na j­

ważniejszych problemów  
życia i  nauki studentów
na całym święcie _
w czasió obrad U l  Świa­
towego Kongresu Studen­
tów w  Warszawie wybrane  
zostaną specjalne komisje, 
ztożone z delegatów na 
Kongres — przedstawicieli 
studentów różnych krajów,  
które będą pracowały  w  
czasie trwan ia Kongresu.

*  *  *

I T O M IS JA  w  sprawie nau­
k i i  warunków  socjal­

nych studentów zajmie  się 
wypracowaniem wniosków  
Międzynarodowego Związ­
ku Studentów io k ie runku  
polepszenia warunków  by­
towych studentów, dostar­
czy wielostronnych in fo r -  
znacji o sytuacji  szkolnic­
twa wyższego w poszczegól­
nych krajach biorąc przy  
tym pod uwagę możliwości  
kształcenia, młodzieży, 
socjalnego składu studen­
tów itp.

* * *
17 0 M IS J A  w sprawie za­

trudnienia absolwentów  
dokona analizy tego zagad­
nienia oraz przygotuje m a­
ter ia ły o przyczynach bez­
robocia absolwentów iv 
poszczególnych krajach, o- 
pracuje wn iosk i, zmierzają - 
ce do poprawienia sytuacji  
absolwentów.

• » •
C  PRAW Ą re form y szkol-

^ e i i n h i i M  .  . I - _—___

szkolnictwem zawodowym  
zajmie się specjalna kom i­
sja, które j podstawowym  
problemem będzie sprawa  
kształcenia zawodowego 
młodzieży oraz systemów 
egzaminacyjnych na uczel- 
nicch różnych krajów.

Pojoażnym zadaniem tej 
komisji  będzie przedysku­
towanie form w a lk i  z m i l i ­
taryzacją wyższych uczelni 
w krajach kapital is tycz­
nych.

śiclaty  
radnej.

wymiany kultu -

nictcva wy: ego i p ro ­
blemami związanymi ze

PACYFICZNE sprawy
studentów k ra jów  ko­

lonia lnych i zależnych będą 
przedmiotem obrad komisji,  
które j głównym celem jest 
opracowanie fo rm  współ­
pracy studentów co.łego 
świata walczących przeciw  
koloii ia lizmoioi.

7V  ^  Vracp- komisji  w  spra­
wię wym iany  k u l tu ra l ­

nej, naukowej i podróżni­
czej złożą sie dyskusje na 
temat wym iany delegacji 
studenckich miedzy p o- 

■ szczególnymi kra jami, w y ­
miany pu b l ikac j i  i  kores­
pondencji, przygotowania  
pro jek tów  między nar odo -
wych konkursów k u l tu ra l ­
nych oraz opracowanie 
propozycji  do Kalendarza 
Działalności Międzynarodo­
wego- Związku Studentów  
na rok  1053-/54. Kalendarz 
ten ma ująć działalność 
MZS i  poszczególnych o r­
ganizacji studenckich w  
różnych krajach na polu  o-

p a Z E W lD Z I A N E  jest
również powołanie ko­

m is j i  dla spraw, prasy stu­
denckiej w celu osiągnię­
ciâ  bardziej efektywnego  
wkładu prasy studenckiej 
w dzieło . budowania pokoju  
1 przyjaźni Komisja ma o- 
pracować propozycje zmie­
rzające do ulepszenia w y ­
miany dzienników i w iado­
mości oraz wnioski, które  
by pomogły w  pracy prasie 
studenckiej.

* •  •
Q  ST A T  N I A komisja

sportu i  wychowania  
fizycznego dokona p rze ga ­
da. regulaminów Świato­
wych Igrzysk Akademie-  
kich oraz organizacji X I I  
Światowych Letnich
Igrzysk Akademickich w  r. 
1954 i  Światowych Z im o­
wych Igrzysk Studenckich  
w  r. 1955.

Komisja ustali  program  
Igrzysk Studenckich i  zaj­
mie się wym ianą studen­
ckich drużyn sportowych  
oraz ustaleniem Międzyna­
rodowego Studenckiego K a ­
lendarza S po r tow e go \a  la ­
ta 1953—55.

Prace kom is j i  pozwolą na 
wszechstronne zajęcie się 
sprawami, is to tnym i dla 
studentów w ie lu  k ra jów  i  
przyczynią się do podjęcia 
przez Kongres uchwał, k tó ­
re będą wytyczną w  dalszej 
działalności Międzynarodo­
wego Związku Studentów.

Ludność Maroka protestuje przeciwko knowaniom 
kolonizatorów francuskich

Według doniesień dzienników 
1 agencji prasowych, sytuacja w  
Maroku jest ogromnie napięta. 
Podczas demonstracji przeciwko 
knowaniom kolonizatorów fran­
cuskich i Ich agenta marokań­
skiego Paszy El Glaomi, zginę­
ło co najmniej 35 osób, a wiele 
innych Odniosło rany. Do de­
monstracji tych doszło w  M ara- 
keszu, Casablance, Rabacie ł w  
mieście Oujda w  Maroku 
wschodnim. Ludność protestuje 
z oburzeniem przeciwko brutal­
nemu naciskowi kolonizatorów 
francuskich na sułtana.

We t wszystkich większych 
miastach kraju panuje faktycz­

nie stan oblężenia. Władze ko­
lonialne wprowadziły ostrą cen­
zurę prasową.

Rezydent generalny gen. Gu-

illaume udał się do Paryża dl»
omówienia wytworzonej sytuae 
ejl z rządem francuskim,
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W A R U N K I P R F N U M E R A T T l
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  o rz y im u ią  w asyat- 
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